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Ucisk czeski nie słabnie

Szykany administracji czeskiej
wobec Polaków i prasy polskiej

MOR. OSTRAWA, 2.7 (tel. wł) Ja/k 
sę dowiadujemy, poseł Wolf w czasie 
swej ostatniej rozmowy z premierem 
Hodża zwrócił m. im. uwagę szefa rzą­
du na konieczność radykalnej zmiany 
ze strony miejscowych czynników ur®ę 
dawych, w stosunku do ludności pol­
skiej, a prasy polskiej w szczególności.

Wedle wiadomości z Karwiny, tam­
tejsza ekspozytura poMoji śkonfiśkowa- 
la w afiszach ligi morskiej i koloni al 
nej zdanie, apelujące, aby Polacy z za­
granicy stali się pionierami pracy go- 
spodamsep Polski, aby czynnie szerzyli 
propagandę polskich wytworów i zdo­
bywali dla nich rynki obce.

Afisze te plakatowane z okazji „Dni

B. kierownik i długoletni 
Asystent Kliniki Chirurgicznej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 

Dl. MMI STBtH 
Dyrektor 3008

Miejskiego Szpitala Powszechnego 

ordynuje prywatnie 
w chirurgii i ortopedii

SOSNOWIEC,
ał. 3-go Maja 35. Telef. 62-822-

Mroza" urządzanych na terenie śląska 
przez polską Ligę Przyjaciół Morza w 
Karwinie.

Wszystkie pisma polskie uelgły kon­
fiskacie. Organ ludności polskiej — 
„Dziennik Polski'* skonfiskowany zo­
stał za artykuł, skierowany przeciwko 
wywrotowej akcji komunistów na te­
renie śląska, organ Polskiej Socjalisty

cznej Partii Robotniczej „Robotnik 
Śląski" i organ ewangelików „Ewange-
lik“ uległy konfiskacie z« notatki, o- 
mawiające nadużycia agitatorów aze- 
skich w czasie ostatnich wpisów szkol 
nych, w piśmie „Nasz Lud“ (organ t. 
zw. ślązakowców) skonfickowano arty­
kuł na temat stosunków polsko-cze- 
skch. (Piszemy o tym na str. 5-ej.)

Z ŻAKÓW JULIA GAŁĘZIOWSKA I
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra- H

mentami, zmarła dn. 2 lipca 1938 r., przeżywszy lat 47
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ulicy Piłsudskiego 42 w Sosnowcu Bfi 

do kościoła W. N. M. P. nastąpi, dnia 3 lipca 1938 r. o godz. 18-ej.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 4 lipca o godz. 8.30, a wy- BR 

prowadzenie drogich nam zwłok z kościoła na cmentarz miejscowy nastąpi o g. 17.
Na smutne te obrzędy zapraszają pogrążeni w nieutulonym żalu

MĄŻ, CÓRKA i SYNOWIE.

Dr N. ZAEHSKI 
wyjechał 3092 

HBMHHHIBIK 
Zmiana w kierownic. Unii 

POLSKIEGO PRZEMYSŁU G. H.
Dotychczasowy naczelny dyrektor Unii Pol­

skiego Przemysłu Górniczo - Hutniczego inż, 
Michał Bajer przeszedł z dwem 1 Kpca rb. ne 
stanowisko człorika zarządu i naczelnego dy­
rektora śląskich kopalń i cynkowm. Równo­
cześnie z dniem 1 lipca rb. stanowisko naczel­
nego dyrektora Utri objął b. min. komunika­
cji inż. Paweł Romocki, ostatnio naczelny dy­
rektor Sierszańskich Zakładók Górniczych,

Dr. Dyboski
NACZ. DYREKTOREM ZUS

WAiRSBAWA, 2.7 (Tel. wł.) Minister opieki 
społecznej zatwierdził w dniu 1 bm. uchwałę 
komisarza Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
o powoaniu dotychczasowego dyrektora depar­
tamentu ubezpieczeń społecznych w minister­
stwie opieki społecznej dr Tadeusza Dyboskie- 
go na naczelnego dyrektora Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych.

Wypróbowani przyjaciele w ogniu walki

Wojskowe i polityczna znaczenie wizyty
HELSINKI, 2.7 (tel. wł.) Cała prasa

zamieszcza fotografie gen. Stachierwi- 
cza oraz jego życiorys. Dziennik „Ajan

O REFORMĘ
PRAWA PRZEMYSŁOWEGO

WARSZAWA, 2.7 (tel. wł) Po za­
kończeniu wstępnych prac nad reformą 
prawa przemysłowego wyniki zostaną 
■zakomunikowane oficjalnie Związkowi 
lab Rzemieślniczych oraz Związkowi 
Izb i organizacyj rolniczych, celem roz 
poczęcia ■wspólnych prac nad ewentual­
nym uzgodnieniem wszystkich działów 
samorządu gospodarczego w tej spra­
wie.

Suunta“ zamieszcza artykuł, w którym 
podkreśla, źe w związku z tą wizytą w,

gen. Stachiewicza 
-państwach bałtyckich i w Finlandii — 
sfery wojskowe zwracają uwagę na to 
że wizyta ta nie jest tylko wizytą kur­
tuazyjną, lecz że gen. Stachiewicz bę­
dzie miał możność bezpośredniej wy-

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

ś.p. JANA PLICHTOWICZA
odprawione zostanie w dniu 4-go lipca r.b. o godz. 9-tej rano nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego w kościele parafialnym 
w Kazimierzu —- o czym zawiadamia

ŻONA I CÓRKA

Przerwanie strajku na kopalni „Victoria”
Kopalnia będzie unieruchomiona — pracownicy otrzymają odprawy

miany myśli z miarodajnymi osobisto­
ściami tych państw. Podczas obecnego 
powszechnego dozbra jama się, wymia­
na myśli w aktualnych sprawach woj­
skowych między szefami tych państw 
i gen .Stachiewiczem jest bardzo waż­
ną tym bardziej, że odbywa się ona 
między przedstawicielami państw ta­
kich, które łączy przyjaźń, które mają 
wspólne tradycje wojskowe i jednako 
we dążenia polityczne.

Te same sfery podkreślają, że Fin­
landia. Estonia i Łotwa walczyły rów­
nież jak j Polska przeciwko Rosji.

Wspólna walka o niepodległość prze­
ciwko temu nieprzyjacielowi wzbudzi­
ła w tych narodach braterstwo i moc­
ne podstawy do wspólnoty uczuć i ich 
armii,

Gen. Stachiewicz nie pojechał z wi­
zytą, aby pozyskać nowych przyjaciół, 
lub nowych sojuszników, gdyż przyja­
cielskie stosunki między armiami Pol­
ski, Finlandii, Estoniii j Łotwy są da­
wne i w ogniu walki wypróbowane.

Trwający .praez 10 dni strajk okupa­
cyjny ma kopalni „Viotaria“ w Gołano- 
gu został przerwany Wczoraj wieczo­
rem strajkujący opuścili kopalnię.

Jak wiadomo strajk na kopalni „Vż- 
ctoria'* wybuchł przed dziesięciu dnia­
mi na znak protestu przeciwko zapo- 
wiedzianermi unieruchomieniu kopalni, 
która wyczerpawszy już swe pokłady, 
zaczęła eksploatować nadania T-wa ko­
palni ,JFlora“.

W sprawie mezamykama kopalni in- 
terweniowano w Warszawie, jednakże

Pijcie tylko
Piwa Browaru

TYCHY

interwencje ze względów formalnych 
nie odniosły pożądanego skutku j los 
kopalni „Victoria‘‘ został przypieczęto­
wany.

Zapadła mianowicie decyzja unieru­
chomienia kopalni oraz wypłacenia ro­
botnikom ; pracownikom umysłowym 
kopalni odpraw. Dla orzeczenia tych 
spraw i likwidacji zatargu przybył do 
Sosnowca, jak juź donieśliśmy wczoraj 
naczelnik wydziałiu górniczego w Mini­
sterstwie przem. i hand. inż. Kossuth.

Naczelnik Kossuth odbył konferen­
cje w Sosnowcu i Katowicach. M. i<n. 
inż. Kossuth przeprowadził rozmowy z 
obwodowym inspektorem pracy w So­
snowcu inż. Resenem oraz b. posłem 
Stańczykiem, przedstawicielem C. Z. G. 
który, jak wiadomo prowadzał akcję 
strajkową.

W wyniku konferencyj ustalono, że 
pracownicy skazanej na zamknięcie 
kopalni otrzymają tytułem odpraw je­
dnorazowych 260 tys. zl. Pieniądze te

są juź do dyspozycji, a jutro w ponie­
działek odprawy wypłacane będą w U- 
rzędzie górniczym w Dąbrowie.

W ciągu dzisiejszego dnia ustalona 
zostanie wysokość odpraw indywidual­
nych dła robotników i pracowników u- 
mysłowych.

Decyzję o unieruchomeniu kopalni i 
wypłaceniu odpraw przedstawiciele C. 
Z.G. zakomunikowali strajkującą) za­
łodze kopalni w godzinach południo­
wych a po południu kopalnia miała być 
opuszczona przez strajkujących.

Tymczasem w godzinach .popołudnio­
wych zupełnie niespodziewanie, wśród 
robotników, pod wpływem agitacji nie­
których osób zapadła uchwała, aby nie 
opuszczać kopalni i domagać się więk­
szych odpraw.

Gdy jednak pod wieczór robotnicy 
dowiedzieli się, że odprawy nie mogą | 
być podwyższone, opuścili kopalnię, —| 
przyjmując zaproponowane im warun­
ki.

Żadnych opłat
za zmianę adresu, ani 
też za przesyłkę gazety 
po c? t ą Administacjf- 
„Kurjera Zachodniego* 
nie pobiera.

naWyjeżdżając urlop
nie zapomij tylko podać 
Administracji zmiany a- 
dresu, a „Kurjer Zachod­
ni" chętnie za Tobą 
podąży.

ZMIANĘ ADRESU zakomunikować 
można: wstępując na chwil? do Ad­
ministracji lub przez telefon Nr. 61073 
lub też skreślając kilka słów na po-
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NA ŁAMACH PRASY

HITLER ZAJMIE GDAŃSK?
Korespondent paryski „IKC* donosi:

Duże zainteresowanie wywołuje w tutej­
szych kołach politycznych artykuł Knicker- 
bookera w „Oeuvre", w którym reporcez a- 
merykańsk zapowiada już na najbliższą 
przyszłość niemiecką próbę anekeji Gdańska 
do Rzeszy. Aneksja taka miała by się stać 
odwetem za porażkę prestiżową, jaką Niem- 
ey ponieśli w związku ze sprawą Czecho­
słowacji

Hitler gotów jest zrezygnować z polskiej 
‘ życzliwej neutralności przede wszystkim 

dlatego, że nie udało mu się pozyskać na­
szego pełnego poparcia w kwestii Czecho­
słowacji Polska skoncentrowała!?) wpraw- 

' dzie wojska na granicy Czechosłowacji, wy­
cofa® je jednak na życzenie Śowietów(l) 
i Francji.

Knickerbocker utrzymuje, że między Pol­
ską a Francją toczą się obecnie rokowania, 
w których Polska stara się uzyskać pośred- 

•nictwó francuskie dla otrzymania pożyczki 
angielskiej w wysokości 80 milionów dola­
rów, wzamian za co Polska byłaby gotowa 
wypowiedzieć! ?) pakt nieagresji z Niemca­
mi i zająć miejsce wśród sojuszników ota- 

. czających Niemcy.
Rząd niemiecki przygotowuje się — zda­

niem Knickerbockera — do anektowania 
Gdańska, zanim zamierzenia Polski zostaną 

■ urzeczywistnione.

80 PROC. ŻYDÓW RUMUŃSKICH 
STRACI OBYWATELSTWO

Jak donosi aa ż.A.T-em z Bukaresz- 
tn „Nasz Przegląd" —

Do ministerstwa nadeszły już częściowe 
• wyniki rewizji obywatelstwa, przeprowadzo­

nej, na podstawie znanej ustawy Gogi i Cusy
Nie mniej niż 80 proc, żydów rumuńskich 

ma być pozbawionych obywatelstwa. Sytua­
cja wyjaśni się ostatecznie w najbliższym

chłopa polskiego. Inaczej — nadzieja na 
wzrost produkcji rolnej będzie iluzją.

MAŁY ROCZNIK STATYSTYCZNY 
W ŻYDOWSKIEJ DRUKARNI

„ABC“ zwraca uwagę, że wydany o- 
statnio „Mały Rocznik Statystyczny" 
nie obejmuje zupełnie danych, dotyczą 
cych żydów.

O ile w spisie alfabetycznym żydów rze­
czywiście nie ma, o tyle jedno nazwisko ży­
dowskie figuruje aa ostatniej stronie tego 
wydawnictwa. Jest to nazwisko Ł. Mejłacho- 
wicza, właściciela zakładów graficznych w 
Grodlnie, w których to zakładach „Mały 
Rocznik Statystyczny" jest drukowany. O- 
tóż zakłady graficzne Mejłachowicza są wła­
snością żydowską.

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING „SAVOY” SnjnowiBi il. ]-Maja I.

1'EL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

11111! 11 ( Nowy program: Trzy gracje: Trzy atrakcje 
' ANI NOLJAR

RENE REŃSKA
DANUTA DALL

Świetna orkiestra Braci Paździejewskich 

11111111! Nail'psza Dwa baseny z żywymi rybami.

Groźny pożar lasów
pod Muszyną

MUSZYNA, 2.7 (tel. w!.) W lasach,
należących do gminy Tylicz pod Muszy­
ną, wybuchł onegdaj groźny pożar, — 
'który, strawiwszy znaczniejszą ilość 
drzewa materiałoweg-o, złożonego w sa­
gach, przerzucił się na lasy nadleśnict­
wa państwowego w Muszynie.

W natychmiastowej akcji ratunko­
wej wzięła udział cala okoHfazna ludność 
straże ogniowe z Muszyny i Tylicza,

oraz harcerze, obozujący w Tylicziu.
Pożar udało się zlokalizować, szkody 

jednak są dość znaczne.
W czasie akcji ratunkowej dotkli­

wych poparzeń dozna! kierownik obozu 
harcerskiego w Tyliczu.

Władze policyjne prowadzą dochodzę} 
nia celem ustalenia przyczyn wybuchu i 
pożaru.

Córka Ribbentropa
LECZY SIĘ U ŻYDA

PARYŻ, 2.7 (tel. wi.) Paryski „Ma- 
tim“ donosi, że 15-łebnia córka niemiec­
kiego ministra spraw zagranicznych v. 
Ribbentropa, przebywa w tej chwil; na 
jednej z ikiinik w ; Amsterdamie: ■

Znajduje się ona w leczeniu u leka­
rza żyda, dra Oljenicka, sławnego spe­
cjalisty yr chorobach , mózgowych.

15 lat więzienia
MIECHÓW, 2.7 (Tel. wł.) Charakterystycz­

ny proces rozpatrywany był na sesji wyjazdo­
wej Sądu okręgowego w Miechowie. Parobek 
Jan Psiudra żywił żał do swego kolegi Jana 
Kozła z Sędziszowa za to, że ten oskarżył go 
o nielegalne posiadanie broni. Przed rozprawą 
Psiudra postanowił agładzić niewygodnego 
iwiadka. Zaczaiwszy się na drodze, zabił go. 
Sąd skazał mordercę na 15 lat, więzienia.

Chór Dana „zniewieściał"
M. FOGG WYSTĄPIŁ Z CHÓRU

. WARSZAWA, 2.7 (tel. wł.) Ponie­
waż ód dłuższego czasu obiegały War­
szawę .pogłoski o daleko idących zmia­
nach w najpopularniejszym w Polsce 
zespole rewęlersów Dama, korespon­
dent nasz zwrócą! się w tej sprawie db 
kierownika chóru p. Władysława Da­
niłowskiego, który potwierdził kursu­
jące pogłoski.

A więc pierwsza bomba: z chóru wy­
stąpił popularny .piosenkarz Mieczysław 
Fogg, którego zastąpił Wacław Brze­
ziński z „Czwórki Radiowej". Druga 
bomba: do chóru wstąpiła znana arty­
stka dramatyczna p. Hanna Brzezińska 
siostra p. Wacława (jun.) a córka zna­
nego artysty operowego p. W. Braeziń- 
skego.

Obecnie Chór Dana udał się nad mo­
rze, dając po drodze występy w więk­
szych miastach. W połowie sierpnia 
Chór Dana wybiera się na Litwę.

Skład Chóru Dana przedstawia się 
| obecnie następująco: Władysław Dan, 
i Hanna Brzezińska, Wacław Brzeziński, 
Tadeusz Bogdanowicz, Tadeusz Jawło­
wski i' Adam Nowicki.

O ZWIĘKSZENIE KONSUMCJI
, „Gazeta Polska" wykazuje,- że t. zw. 

zagadnienie nadprodukcji, stanowiące 
na rynku światowym jeden z najbar­
dziej tragiaanyich paradoksów, szcze­
gólnie w Polsce jest fikcją. U nas nie 
tylko nie ma nadprodukcji, ale nawet 
za mato się produkuje. Powodem pozor­
nego zjawiska nadprodukcji jest niedo­
stateczna konsumcja. Uwidacznia się 
to najwyraźniej na odcinku rolnym.

Przy założeniu (słusznym w większości 
kampanii zbożowych), że światowe ceny 

, zbóż są z punktu widzenia kalkulacji pol­
skiej niskie, otrzymujemy obraz następują­
cy: im mniej zboża skonsumuje i zużyje, w 
gospodarstwie chłop polski, tym większa 
jest owa „głodowa" nadwyżka, tym więcej 
cięży na rynku, tym niższe są ceny, tym... 
mniejsze dochody tegoż chłopa.

W tych warunkach podwyższenie produk­
cji zbożowej w Polsce, teoretycznie łatwe z 
uwagi na bardzo niską wydajność obecną, 
praktycznie na większą skalę było by nie­
możliwe.

A poważne i szybkie zwiększenie produk­
cji rolnej jest w Polsce taką samą koniecz­
nością, jak i wzrost wytwórczości przemy­
słowej, jak i w ogóle powszechne ożywienie 
procesów gospodarczych, Tylko że wzrost 
produkcji rolnej musi się oprzeć na wpro­
ście pojemności rynku wewnętrznego, a 
przede wszystkim na wzroście konsumcji

Wojska gen. Franco w prowincji Walencja
Cofające się wojska czerwone niszczą doszczętnie kraj

BILBAO, 2.7 (Tel. wł.) Wojska gen. Aranda 
i Garcia Valino podjęły na froncie Castellon 
szeroko zakrojoną akcję, która pomimo zacię­
tego oporu przeciwnika przyniosła wielki suk-

; Atak przeprowadzony na froncie długości 
2* k!lon elłćw zaskoczył n etprzyjaciela, gdyż 
zwodzony zręcznym manewrem powstańców, 
oczekiwał on natarcia w innym punkcie.

Duże znaczenie zdobytych pozycyj potwier­
dza oświadczenie szefa czerwonego sztabu, 
który pow.edz'ałeprzez radio, że pozycje te 
Mgją decydujące znaczenie dla obrony Sagun-

Mi md hilMicli kim sarzy i Mi
Walka z plagą donosicielstwa

WIEDEŃ, 2.7 PAT. Cała ludność I rzy, którzy przydzieleni byli przedsię- 
Wednia znajduje się pod1 wrażeniem na! biorstwom i większym sklepom w ce- 
głej decyzji gauleitera Buerckla prze-1 lach kontroli ich czynności, pobierając 
prowadzenia kontroli czyności komisa-lza to od tych przedsiębiorstw' wysokie

y--liiliasailor acioka 
z hotelu przed

NOWY JORK, 2.7 (Tel. wł.) W tych dniach 
ba^: tu ambasador Stanów, Zjednoczonych w 
Londynie .j. Patrick Kennedy, celem przepro­
wadzenia z prezydentem Rooseveltem oraz 
podjse^et^ze^, stanu, Hullem, szeregu waż­
nych rozmów politycznych.

Ambasador Kennedy podczas swego pobytu 
w Nowym Jorku m ai nader nieprzyjemne zaj­
ście. O przyjeździe jego bowiem dowiedzieli się 
dawniejsi jego przyjaciele handlów, a m. n. 
znany przemysłowec Edward Lones, którzy, 
korzystając z jego pobytu w Nowym Jorku, 
zaskarżyli go do sądu o wypłacenie miliona 
dolarów odszkodowania za to, że swego cza-

, gdy jeszcze był maklerem giełdowym, u- 
niemożliwił jru zawarcie bardzo korzystnej

tu i za wszeiką cenę muszą pozostać w rękach 
czerwonych.

Wojska narodowe operujące w górach Espa- 
dan, .n .joują się obecnie w .odległości 15 km. 
od granicy prowincji Walencja.

Cofający się komuńści niszczą za sobą 
wszystko, nie wyłączając zbóż na polach, je­
żeli nie są w stanie sprzątnąć ich dla siebie.

Deisiejsży komunikat powstańczy głosi; Na 
froncie Castellon nieprzyjaciel ruszył cztery 
razy ćo kontrataku, lecz wśród ciężkich strat 
zmuszony był się cofnąć.

Oddziały narodowe przerwały lin ę ataku 
nieprzyjacielskiego i zajęły miejscowość Be-

wierzycielami
transakcji finansowej.

Ambasador Kennedy, dowiedziawszy sic o 
tym opuścił pospiesznie i niespostrzeżenie słyn­
ny hotel „Waldorf — Astoria" tylnym wyj­
ściem, w ąchwili, gdy jego oskarżyciele cze­
kali na niego w przedsionku hotelowym w za­
miarze ugodowego załatwienia sprawy. Amba­
sador Kennedy udał się natychmiast na po­
kład „NoNrmandii", która właśnie odpływała 
do Europy.

Krótko przed swoim odjazdem zaprzeczył 
ambasador Kennedy w adomościom, jakie uka­
zały się w dzienniku „Saturday Evening Post", 
jakoby Kennedy otrzymał stanowisko ambasa­
dora w Londynie dzięki protekcji syna Roose- 

elta, Jamesa.

chi. Wzięto 200 jeńców, w tym majora czer­
wonych nrlieyj.........................

Na odcinku Onda kontynuowano marsz w 
kierunku północno-wschodnim, przy Czym za­
jęto szczyty górskie Sueras w masywie Tor- 
ręnta, oraz wsie Tales i Arteza.

Lotnictwo narodowe zbombardowało dwie fa­
bryki amumeji w Badalonie oraz fabrykę ma­
teriałów wybuchowych w Blanes.

Podczas bombardowania lotniska Lina pod 
Walencją, uległa zniszczeniu znaczna ilość nie 
-.rzyjaCelskich aparatów, m. in. eskadra sa­

molotów myśliwskich, która gotowała się wła­
śnie do startu.

pensje. Skargi ludności aa tych komi­
sarzy spowodowały obecnie — na roż­
ka® Buerckla — bardzo surowe ukara­
nie niektórych spośród nich, przy czym 
12 zostało w ciągu nocy dzisiejszej are­
sztowanych i w godzinach rannych ode 
sianych do obozu koncentracyjnego w 
Dachau.

Równocześnie zapowiedział dziś gau- 
ledter Buerckel wydanie rozporządzenia 
reformującego dotychczasową ustawę 
o komsiarzach. Buerckeł wejrzał przy 
tej sposobności w dziedzinę tak bardzo 
w Austrii obecnie rozpowszechnionego 
donosicielstwa dzięki któremu coraz to 
więcej osób wędrowało do aresztów.

Dcilosicielstwó przybrało już takie 
rozmiary, że gaujeiter Buerckel widział 
się zmuszonym do zwrócenia się z ape­
lem do ludności, zawiadamiając, że kto 
kolwldk zdoła przychwycić denuincjan- 
ta na gorącym uczynku, otrzyma naty­
chmiast premię w wysokości 50 marek.

W najbliższych dniach nastąpi w 
związku z tym generalne rozpatrzenie 
ostatnich wypadków aresztowań oraz 
konfiskat majątków. Kontrola ta prze­
prowadzona zostanie w duchu życzli­
wym dla poszkodowanych.

W, wyniku tej akcji reaktywowano 
już usuniętego swego czasu profesora 
wiedeńskiej akademii szftuk pięknych, 
urzędników zaś, którzy przyczynili się 
do jego usunięąia, natychmiast dymi­
sjonowano. ... . ..

Akcja gauleitera Buerckla-jest żywo 
komentowana zarówno wśród członków 
partii narodowo-soajalistycznęj, jak i 
wśród ludności Wiednia. Otwiera ona 
widoki na położenie tamy doniósiciełst- 
wu i związanymi z tym aresztowania­
mi, które wywoływały niepokój wśród 
ludności, z dkugiej strony adąje się nie 
ulegać wątpliwości, że gauleitęr Buer­
ckel postanowił skończyć z pewnymi 
niedociągnięciami w Jonie partii.
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Należy wybrać najwłaściwszą drogę

MŁODZIEŻ A SPRAWA ŻYDOWSKA
niu się do stofpuiowego obsadzania podSprawa żydowska w Polsce to pro­

blemat palący, wokół którego • jednak 
nagromadzało się tyle najbardziej sprze 
cznycli opinii, sądów i przesądów, jak 
wokół żadnego może z żywotnych za- 
gadnień współczesnej polskiej rzeczy­
wistości.

Potefea jest krajem, w którym żyje 
zwarta, przeszło 3-milionowa masa ży­
dów’, obcych nam rasowo, kulturalnie 
i narodowo, chroniących wyraźnie swo­
ją odrębność i domagających się uzna­
nia tej odrębności. Elementy te opano­
wały cały szereg dziedzin życia gospo­
darczego, drobny handel, rzemiosło, a 
także wiele zaiwodów wolnych, jak ad­
wokatura czy medycyna, w których 
żydzi reprezentowani są .znacznie sil­
niej niż by to przypadało z ich procen­
towej liczebności w .naszym społeczeń­
stwie.

Ten stan rzeczy musi być rozwiąza­
ny. Musi być znaleziony środek, który 
zabezpieczy żywotne interesy Narodu 
Polskiego i uchroni od takich przero­
stów, żeby żywioł etnicznie obcy, a nie 
jednokrotnie wręcz wrogi dla sprawy 
polskiej reprezentowany był znacznie 
silniej niż rdzenni Polacy, gospodarze 
tej ziemi.

Stwierdzić jednak należy ,że rozwią­
zanie tej .palącej sprawy nie posunęło 
się ani na krok naprzód, a jaik dotych­
czas wyzyskiwane jest jedynie przez 
partie opozycyjne, przede wszystkim 
przez Stronictwo Narodowe j narodowy? 
radykalne odpryski tego stronnictwa, 
do wallki z obecnym ustroj-em. Stronni­
ctwa te jadą na koniku żydowskim, u- 
siłutją zgalwanizować społeczeństwo, sta 
wiiając najzupełniej cynicznie hasła i 
programy, które nie mogą być zrealizo­
wane wzgl. których realizacja musi być 
rozłożona na bardlzo długie lata. Mene-
rzy polityczni orientują się doskonale 
w niemożliwości natychmiastowego roz 
wiązania sprawy żydowskiej i z całą 
świadomością tego grają na powierz­
chownych instynktach i antypatiach 
opinii publicznej, stwarzając z zagad­
nienia żydowskiego sztandarowe hasło, 
przy pomocy którego pragną rozprawić 
się z regimem, „odegrać się" w nadzień 
że może... kiedyś uda się na tym pstro­
katym koniku dojechać do władzy.

Również tezy programowe Obozu 
Wielkiej Polski, ogłoszone w roku 1926 
wstydliwie przemilczały sprawę żydow­
ską i dopiero pod wpływem niewątpli­
wych, choć wierzymy, że mimowolnych 
sugestii płynących z zagranicy, w ostat 
nich latach podniosły wielkie larum w 
tej sprawie. Dochodzi do tak paradok­
salnych stosunków że do każdej niemal 
kwestii aktualnej dla Polski dzisiej­
szej, usiłują niektórzy ludzie podcho­
dzić wyłącznie pod kątem widzenia 
sprawy żydowskiej, tworząc z niej alfę 
i omegę wszystkich zagadnień współcze 
snej naszej rzeczywistości.

Kwestia żydowska znalazła swe je­
dynie racjonalne określenie w Dekla­
racji lutowej Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego, a ostatnio sprawy te zostały 
neszrae bardzie.] sprecyzowane, rozsze­
rzone i pogłębione w rezolucji Rady 
Naczelne] OZN z dnia 21 maja 1938 r.

Obóz Zjednoczenia Narodowego — 
stwierdza, że żydzi są czynnikiem osła­
biającym normalny roziwój polskich sił 
narodowych i państwowych i stojącym 
na przeszkodzie tej ewolucji społecznej 
która się obecnie dokonywa. Rezolucja 
stwierdza dalej, że sprawę żydowską 
należy rozwiązać w drodze wydatnego

zmniej&zenia liczby żydów w Państwie 
Polskim, przy czym usamodzielnienie 
gospodarcze naszej ludności wiejskiej i 
miejskiej jest jednym z zadań najpil­
niejszych. Kwestia ta jednak musi być 
planowo rozwiązana przez czynniki za­
równo społeczne, jaik i państwowe, zgo­
dnie z zasadą, że celem i zadaniem pol­
skiej polityki narodowej nie jest by­
najmniej asymilacja żydów.

W rozwiązaniu sprawy żydowskiej — 
mówi pkt. 13 wspomnianej rezolucji — 
rola pozytywna przypada młodemu po­
koleniu polskiemu. Rola ta polega na 
wytrwałym i gruntownym przygotowa-

Wczoraj donieśliśmy w depeszach o 
odebraniu debitu pocztowego i zakazie 
rozpowszechniania w Polsce berlińskie­
mu czasopismu „Ostland", który jest 
organem Zw. Niemieckiego Wschodu 
za niesłychanie napastliwy i obrażają­
cy artykuł o rzemiośle polskim.

Autorem artykułu jest naczelny re­
daktor tego pisma di'. Kredel, znany ze 
swych antypolskich wystąpień, który 
omawia udział polskiego rzemiosła na 
wystawię rzemieślniczej w Berlinie.

Artykuł stwierdza, że Polska wysta­
wiła w swym pawilonie przeważnie — 
przedmioty wykonane przez rzemieślni 
ków niemieckich (?) gdyż rzemieślncy 
polscy nie stworzyli nic w tej dziedzi­
nie co możnaby pokazać na szerszym 
terenie.

Ten rzekomy manewr polski nazywa 
autor omaw lanego artykułu „stroje­
niem się w cudze piórka" (!) j „przy­
krywaniem swej kłoptliwej nagości".

Jako bezczelność zostało nam poczy­
tane przez pana Kredela umieszczenie 
w polskim pawilonie fotograf.; ołtarzs

W stolicy Litwy

Niesłychane wystąpienie „Ostlandu”
Organ Zw. Niem. Wschodu szkaluje rzemiosło polskie

Pierwszy pociąg polski w Kownie
Pierwszjk pociągiem polskim, który odjechał z Warszawy do Kowna 

z dnia t na g lipca rb. o godz. 0.15 w nocy wyjechało do Litwy czterech dzien­
nikarzy polskich. Wśród nich przedstawiciel Redakcji „Espressu Porannego" 
red. Adam Obarski, z którego relacji i pierwszych wrażeń korzystamy poniżej.

Dziennikarze jadący do Kowna w oknie wago­
nu. Pierwszy z prawej — autor artykułu.

Kowno. 1 lipca 1938 r.

Przybycie pierwszego pociągu z Pol­
ski stawowi w dzisiejszej prasie popo­
łudniowej przedmiot najwyższej sensa­
cji w Kownie. Dzienniki w 3 i 4 szpalto­
wych reportażach na pierwszych stro­
nach podają dokładny opis wjazdu .na 
teren Republiki Litewskiej pierwszego 
pociągu z Wairstzawy.

Uruchomienie komunikacji kolejo­
wej stanowi też niemałą sensację dla 
ludności po obu stronach pasa granicz­
nego, która tłuiTinie wyległa na stacje 
i na rozsiana wzdłuż toru kolejowego

pagórki życzliwie wymachuj^: rękami 
i chusteczkami w kierunku przejeżdża­
jącego pociągu.

W Landwarowie, na .peronie stacyj­
nym, zgromadziło się mfówld ludzi. — 
Być może że nie jednego sprowadziła 
wiadomość o nadawaniu stąd transmi­
sji radiowej z odejścia w kierunku gra-‘ 
nicy litewskiej pierwszego pociągu z 
Polski, a może chęć zobaczenia litew­
skich kolejarzy, którzy przybyli, aby 
przejąć pierwszy pociąg, udający się 
na Litwę.

— Odjazd! — woła konduktor.
Do pociągu, zftożanego z trzech wa­

gonów: dwóch osobowych i wozu pocz­
towego, włkiracza komisarz policji pol­
skiej w towarzystwie dwóch podofice­
rów oraz litewscy kolejarze i polscy 
celnicy.

Pociąg powoli rusza. Jesteśmy coraz 
bliżej granicy. Przekraczamy linię gra­
niczną, której położenie wska.rują gó­
rujące ponad zagajnikiem słynne wie­
chy graniczne, kołysane rannym wia­
trem.

Granicę mijamy w zwolnionym tem­
pie. Nowe tory kolejowe i świeżo uło­
żony odcinek szyn nie .pozwalają na 
rozwinięcie większej szybkości.

Niepostrzeżenie zbliżamy się do sta­
cji Vievis. I tutaj na dworcu panuje 
podniecenie. Władzie litewskie poczyni­
ły staranne przygotowania na powita­
nie pier-wszego pociągu. W zapobiegli­
wości były tak troskliwe, iż nie dopu­
ściły licznie zgromadzonej przed dwor­

stawowych placówek życia społecznego 
gospodarczego i kulturalnego, oraz do 
objęcia w nim inicjatywy twórczej, o- 
partej na głębokim poczuciu odpowie­
dzialności.

W tych słowach mieści się niewątpli­
wie wskazówka dia naszego młodego 
pokolenia, któremu przypadnie w udzia 
le rozwiązanie sprawy żydowskiej w 
drodze przemyślanej, metodycznej i si­
lą rzeczy na dłuższą metę zakrojonej 
akcji, a nie w drodze awantur i rzuca­
nia demagogicznych frazesów bez na­
dziei ich zrealizowania.

Wita Stwosza w kościele Mariackim, 
oraz książki polskiej o Stwoszu. Dr. 
Kredel uważa, że było to z naszej stro­
ny „bezwstydem", „brakiem wychowa­
na" — co wszystko razem jest dziwne 
— zdaniem autora artykułu — u Pola 
ków, którzy „cierpią na psychiczny 
kompleks niewoli (??)“

Ukoronowaniem niepoczytalnego wy 
stąpienia p. Knedla jest zapytanie

„...czy należy w ogóle Polskę dopu­
szczać w przyszłości do wystaw między 
narodowych i pozwalać się jeszcze dalej 
1'jirowokwać przez natręctwo (!) pol­
skiej propagandy1.

Stosunek Niemców do swych sąsia­
dów autor tak określa:

,Na zachód od Niemców panuje cy­
wilizacja — na wschód zaś barbarzyń­
stwo. — Od dziesięciu wieków usiłują 
Niemcy skolonizować te obszary j bar­
barzyństwo zwalczać, ale z nielicznymi 
wyjątkami pozostaje ono tak samo 
groźne i niaprzełamane"!

Wszelkie komentarze osłabiłyby ra- 
ej niesłychaną w swej formie i treści

J .ŻĆIGS’

■wymowę niepciizytainegio wystąpienia 
niemieckiego publicysty. Mamy nadzie­
ję, że czynniki miarodajne, prócz wy­
danego już zarządzenia o odebraniu de­
bitu, stanowczo zaprotestują przeciw 
tego rodzaju metodom prasy niemiec­
kiej, zwłaszcza, że między Polsiką a 
Rzeszą obowiązuje umowa prasowa j 
postarają się, by bezczelne napaści pra­
sy niemieckiej, ubliżające prestiżowi 
naszego Państwa, więcej się nie po­
wtórzyły. 

Z DNIA
B. MINISTER WÓJCIK WYJEŻDŻA 

DO WITOSA
W połowie bieżącego miesiąca ma wyjechać 

do Czechosłowacji jeden z najwybitniejszych 
dz alaczy Stronnictwa Ludowego, b. minister 
Franciszek Wójcik. Dla ścisłości należy zano­
tować, że działacz ten wraz z byłym posłem 
Madejczykiem przed dwoma miesiącami był 
przyjęty na audiencja przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W kołach politycznych krą­
żą pogłoski, że b. minister Wójcik przy spot­
kaniu z Witosem będzie się starał skłonić go 
do powrotu do kraju. Donosi o tym Narodowa 
Agencja Informacyjna.

Niedorzeczne pretensje
HITLEROWCÓW GDAŃSKICH

Mocne ■ stanowcze przemówienie wygłoszo­
ne podczas „Święta Morza" przez gen. Kwaś­
niewskiego w sprawie zasięgu polskich zainte­
resowań morskich na Bałtyku, oraz stosunku 
Rzeczypospolitej do Gdańska, wywołało reak­
cję ze strony narodowo - socjalistycznej prasy 
wolnego m asta. Dziennik „Danziger Vorpo- 
sten“ oraz „Danziger Neueste Nachrichten" 
podają w tłumaczeniu poszczególne ustępy 
przemówienia gen. Kwaśniewskiego, a jedno­
cześnie w sposób bezmyślny atakują Polskę. 
W obszernych artykułach obydwa hitlerowskie 

•gany dają rzekomy wyraz oburzeniu naj­
przód za samo wystąp’enie gen. Kwaśniew­
skiego Jak również wyrażają zdziwienie, że... 
tekst tego przemówienia, przeszedł mimo cen-

Zapisz się na członka 
P. M. S.

cem publiczności, która przez sztachety 
przyglądać się musiała pierwszemu po- 
cągowj z Polski.

Na stacji zastajemy dzienikarzy lite­
wskich. Jest również specjalny wysłań 
nik „Dnia Polskiego", wychodzącego w 
Kownie.

Bo załatwieniu formalności pociąg 
rusza dalej. Na stacji pozostają polscy 
celnicy i komisarz policji. Długo ma­
chają rękami w ślad za uciekającym w 
dal pociągiem.

Po pewnym czasie nagle rob; się cie­
mno. Podbiegamy do okien. Dziennika­
rze objaśniają, że to tunel, ponad któ­
rym znajduje się Kowno.

Pociąg wjetżdiża na stację z napisem: 
Kaunas.
Wysiadamy. Trzaskają objektywy a- 

paratów fotograficznych. Wzajemne 
przedstawianie się. Litwini rozmawia 
ją z nami po polsku.

Uwagę każdego kto przyjeżdża- po 
raz pierwszy do Kowna zwrócić musi 
w pierwszej chwili schludny wygląd 
miasta. Ulice asfaltowane, jaskrawo ód 
bijające od starych, niskich budynków 
.równoczesne budowle. Na ulicach jed­
nak ruch słaby i nastrój jakby senny. 
Nawet w najruchliwszej części Kowna 
w pobliżu al. Wolności, gdzie koncen­
truje się większość urzędów i domów 
towarowych, ruch uliczny jest słaby. 
Przebiegają żólto-aielcne autobusy. —■ 
Tramwajów elektrycznych w Kownie 
nie ma.

A.
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Ksawery Pruszyński

„PAN PUŁKOWNIK PIŁSUDSKI” 
Wspomnienia z twierdzy Wesel *)

mięsaka tu nikt.. Podobna była i cela okno widok na Wesel, miasto — tiwuer-Herr Heinrich UxoM siedzi w swoim 
ogródku, gdzie przed chwilą z wiatrów­
ki strzelał do strapionych wróbli, co 
jest niewątpliwie najbardziej właści- 
wem zajęciem dla wysłużonego feld­
febla pruskiej arrnji wr godzinach po- 
potadniowyćh, i ipoezyna opowiadać. 
Pytanie po. pytaniu roakręea powoli, 
naoliwia,: porusza z miejsca ciężką ma­
chinę wspomnień. Zardzewiałą, ale za- 
to też nie rwąeą z miejsca, nie pono­
szoną fantazją, mie . blagierską. , Tedy 
jak możemy potuszamy pamięć pru­
skiego feldfebla, który był temu lat 
dwadzieścia jeden straźnźkem więzien­
nym Józefa Piłsudskiego.

W 1917 r. i twierdza Wesel i feldfe­
bel Uxoll byli jednakowo zdemobilizo­
wani. Wesel byfo jeszcze twierdzą, 
podobnie jak za czarów gdy „stary 
Frybz“ jako królewicz uciekl od srogie­
go ojca, nad granicą został schwytany, 
i potem w twierdzy spędził noc w celi. 
W tej samej w Ictórej potem był wię­
ziony Kazimierz Sosnkowski, a teraz 
jest sypialnia dla „Jugend Herberge". 
Ale twierdza położona nad granicą ho­
lenderską, zdała od działań wojennych, 
nieprzystosowana do nowych warun­
ków wojowania, była już tylko zabyt­
kiem, a feldfebel Uxoll również nie 
bardzo'nadawał się pod Yerdun. Bar­
dzo wcześnie przydzielono go tutaj ja­
ko strażnika jeńców wojennych/ w We­
sel przebywali długi czas oficerowie, 
angielscy, francuscy i belgijscy, wzięci 
do niewoli ma francie zachodnim. Nie 
brakło tu nawet czarnych Senegalozy- 
ków.

• Polaków było tylko dwóch: Piłsud­
ski i Soenkowski.

Powiedziano o tern, Uxollowi po krot­
ce w komendanturze: że nazajutrz 
przybędzie dwóch oficerów z polskich 
Legionów, że nie są Kriegsgefange- 
me. ale więźniowie polityczni, że jeden 
z nich, starszy ma być tytułowany: 
Herr Oberst.

Uxóll jest zapewne jedynym człowie- 
k;em dla którego Marszałek był pułko­
wnikiem.

Istotnie, każdy z osobna, przybyli 
obaj jeńcy. W tern miejscu mylą się 
wspomnienia UxoHa, a generała Sosn- 
kowskiego: UxoH w swem opowiada­
niu nie wspomina o tern by polscy wię­
źniowie byli umieszczeni w pótpodzie- 
miu kaizarmy nr. 6. W krótkiem 
wspomnieniu generała Sosnkowskiego 
(które dopiero potem dostałem) jest o 
tern wyraźnie. Dopiero ipo jakimś cza­
sie uzyskują Marszałek i Sosnkowski 
większe cele, na pierwszem piętrze...

Po chwili jesteśmy przed „kazairmą 
nr. 6“. Jest to gmach bęzstylowy, od­
znaczający się tylko óddrzwiami z cy­
frą JFR“ — Fridetricus Rex, obramno- 
ną w dwa rógi obfitości. Tej ostatniej 
nie musieli doznać polscy więźniów®. bo 
czasy były ciężkie- Wspomina o tern 
dyskretnie i z zakłopotaniem Uxodl. że 
jego żona gotowała i usługiwała, że 
więźniowie nie (narzekali, ale. że było 
wtedy trudno..

Uxołl pamięta dobrze, pokój w któ­
rym mieszkał Marszałek. Niestety jest 
on zupełnie przebudowany, nawet po­
mniejszony. Pozostało jedynie djuże 
okno z widokiem na rozległy dziedzi­
niec cytadeli. Ale i widok był tu inny. 
Były drzewa i trawniki. Teraz rozwa­
lono mury twierdzy, przeprowadzono 
tędy skrzyżowanie dwóch asfaltowych 
szos. Budynki cytadeli stoją niepo­
trzebne i puste. Ta kazarmn jest schro­
niskiem turystycznym dla Hitler Ju­
gend. Pokój jaki zajmował tu Mar­
szałek należy do mieszkania kierowni­
ka oberży. O kilka pokoi dalej znajdu­
je się dawna, nieprzebudowana, cela 
gen. Sosnkowskiego. Ma siedem me­
trów długości na pięć szerokości. I ona 
j przyległe, do których wybito drzwi 
Zastawiona jest łóżkami s.hrońiskowe- 
mi dla młodzieży. W -tej chwili nie

„S!ow«“ wileński'

Marszałka.
I wolno, namyślając saę, stary pod­

oficer dalej opowiada:
. — I podczas wojny, i przed wojną, 
widziałem tu wielu. Te fcoezary Służy­
ły od lat za miejsce aresztu dla ofice­
rów naszej armii. Potem mieliśmy 
oficerów armii koalicyjnych. Ale już 
ipo paru dniach spostrzegłem, że Wasz 
Marszałek. Herr Oberst Piłsudski, był 
kimś zupełnie innym.; Był bardzo skro­
mny i ludzki: było w nim coś szetzegól- 
nie godnego. Nigdy niczego nie żądał, 
na nic się nie uskarżał. W więzieniu 
bardzo często ludzie się załamują. Albo 
zaczynają naraz uskarżać się o wszyst­
ko, wszystkich obwiniać, czynić trud­
ności, albo znowu stają się przybici, 
przygnębieni. Mit den beiden ipołni- 
sehen Herren war es gan-z anders. Byli 
tak naturalnie godni...
‘ — Jak się to objawiało?

Tak, w drobnych iysaćh. Zawsze 
towarzyszyłem Panu Pułkownikowi w 
codziennej przechadzce. Było to al­
bo około dziewiątej rano, albo . około 
trzeciej popołudniu. Po nim wychodził 
wasz generał Sosnkowski, któremu 
taikfże towarzyszyłem. Zawsze ' wycho­
dząc zagadnął do mnie o coś Marsza­
łek. Niekiedy i podczas spacerów wda­
wał się w rozmowę. Ale zazwyczaj te 
spacery były milczące. Niemniej, wy­
chodząc. zwykle o coś mnie zapytał. 
Raz (przybiegł do mnie mó>j mały sy­
nek: chciałem go odgonić, bo to wła­
ściwie nie było wolno. Ale Pan Pułko­
wnik zobaczył to, zawołał dziecko, po­
dał mu rękę i pogadał z nim życzliwie. 
To talie się zdaje panu, ale ndekaźdy by 
to zrobił, niekażdy...

Stoimy jeszcze w pokoju, • który był 
celą więzienną, najwierniejszego współ­
pracownika bojów Marszalka, genera­
ła Kazimierza Sosnkowskiego. Przez

WODA GORZKA MORSZYŃSKA 1 M ,ub
kowana—znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca, żądać w aptekach i składach apt.

„Na wodach Amazonki”
Tam gdzie dociera polska emigracja

woecią, są jeszcze ciepłe od słońca, opis ich 
wzbudza uczucia łakomstwa znane smakoszom

Dobrze się stało, że Kazimierz Warchałow- 
sk! napisał jeszcze jedną książkę o Ameryce 
Południowej, p. t. „Na wodach Amazonki11, 
wydawn:<stw.> Ligi Morskiej i Koloni v.-ej 
Czytelnik otrzymał jeszcze jedną książkę e e- 
kawą, a- co najważniejsze — prawdziwą.

Książka Warchałowskiego ma wszystko' za­
lety dobrego i rzetelnego reportażu, pisanego 
bardzo ładnym językiem. Autor, po za swo­
bodą słowa, ma jeszcze wiedzę ' przyrodniczą. 
Ten typ wykształcenia, dla podróżnika-, od­
krywcy pioniera pewnych idei, stanowi jak­
by cenny kompas, skierowujący strzałkę orien­
tacyjną jego zainteresowań zawsze we właści­
wym kierunku..; Warchałowski widzi zjawisko 
oczami doświadczonego badacza, jednocześnie 
nerw awanturniczy, zawsze nowy i świeży, 
pozwala mu ukazać czytelnikawi kra-j, sytua­
cje i wypadki rozgrywające się we właściwym 
świetle, pełnym prawdy, humoru i napięcia 
uczuciowego — pierwszego przeżycia. Dlatego 
też dzięki zaletom fachowego wykształcenia 
autora, książka staje się nie tylko lekturą 
przyjemną, ciekawą, ale i pouczającą.

Warchałowski zna Branylię, Peru i inne 
kraje Ameryki Południowej tak dobrze jaik 
Polskę; to też, jako wytrawny pisarz, posłu­
guje się przy opisach geograficznych, lńb 
przyrodniczych, metodą porównawczą, co daje 
odrazu właściwy Obraz, aktualizując niejako 
nowe przeżycia i doznania. Jest on w swych 
'impresjach prayrodniczych subtelnym kolory­
stą, bardzo wrażliwym na nastrój i barwę, 
dzięki czemu poznajemy krajobraz, od jego 
świtów, do ciemnych nocy, od jasnych uśmie­
chów słońca rozpraszających stale narastają­
ce mgły, do deszczów ulewnych, przed który­
mi nie w adomo gdzie się ukryć.

— Spadły pierwsze krople, ogromne i cie­
płe — tym małym, krótkim zdaniem daje au­
tor- natychmiast właściwy obraz zjawisk przy­
rody. Jego owoce pachną, zaciekawiają s»-

dzę pruską, na dziedziniec cytadeli, na 
ipięrióbdk ponurych gmachów. Niebo 
jest ołowiane j.ciemne, schyla się misko 
i ciężko nad dachami koszar. W tam 
mieście i w tym pdkoju był więziony 
królewicz pruski gdy uciekł od1 niełito- 
■śioiwego ojca; stąd (posłano na ścięcie 
(jego towarzysza ucieuzlki, łęjtnamft& 
Kate; w. gmachu dzisiejszej komendan­
tury król ze saapadą rzucił się na sy­
na. — Jesienią musiało tu być jeszcze 
bardziej pomno. — Na tern tle trzeba 
rozumieć wielkość i trwałość echa ja­
kie w takich właśnie murach wywołała 
ludzkość, dobroć i natura1 :tość Mar­
szalka-

— Pan mówił, że Marszałek rcsima- 
wdat mało?

— Owszem, rozmawiał. Trudno mi 
dziś pamiętać o ozem. Pracowali tu 
robtnicy. Pytał co robią, interesował 
się postępem ich prac. Mówił o swo­
ich żołnierzach. Mówił też o tern, że 
nie był wrogiem Niemiec, ale Rosji- 
Miewał gazzety i interesował się rozkła­
dem Rosji jaki nastąpił na skutek re­
wolucji. Zdaje się, że mówił ze mną 
i o rolnictwie. Ale najczęściej chodził 
po wałach twierdzy i dziedzińcu, zamy­
ślony. Był bardzo zamyślony. Jakby 
swo(je plany jakieś układał, rozważał.

Zeszliśmy na dół, przez drzwi, zdo­
bne u góry cyfrą Fryderyka Widkięgo, 
na daiwn-y dziedziniec, gdzie dziś krzy­
żują się drogi. Opodal Anbeitadienst 
buduje stadion sportowy. Tam zasy­
pują fosy. Są tu już tylko strzępy 
dawnego Wesel. W koszarach fryde- 
rykowiskich jest dziś schronisko dla 
młodzieży zwiedzającej kraj na piecho­
tę, jak to jest we zwyczaju w Niem­
czech, tu będą stadiony, pola ćwiczeń, 
pływalnie, tamto przemieni się lub zni­
knie. Stary Uxoh szuka jeszcze w pa­
mięci i mówi:

na w;dok jadłospisu o wyszukanych nazwach. 
Warchałowski zaznajamia nas z warunkami 
bytowania W dorzeczu Amazonki wnikliwie, 
lecz objektywnie, mówi o bogactwach natural­
nych niewyzyskanych, ale jednocześnie i o 
specyficznej atmosferze jakiegoś rozleniwie­
nia i zaniku inicjatywy, którą często błędnie 
przypisują warunkom klimatycznym i choro­
bom gnębiącym białego człowieka.

Dorzecze Amazonki, z książk: Warohałow- 
skiego, m-ożnaby nazwać krajem wielkich nie­
wyzyskanych możliwości: gospodarczych, han­
dlowych i kulturalnych. Ludność miejscowa 
mało jest przedsiębiorcza, jedynym motorem 
do nowych poczynań, lub wyzyskania daw­
nych, zaniechanych, są koloniści, przeważnie 
element napływowy. Niejednokrotnie w książ­
ce padają nacwiśka Polaków — pionierów, lu­
dzie ci przedsiębiorczy .energiczni, a przy tym 
zamiłowani rolnicy, dochodzą w swej pracy 
do dużych rezultatów, zyskując sobie po­
wszechne uznanie.

Polak —. emigrant, to często podwójnie cen­
ny obywatel dla kraju. Zdawałoby się, że to 
paradoks, a jednak tak jest istotnie, repre­
zentuje on w innych warunkach nasze walory 
narodowe, jednocześnie nie zatracając łączno­
ści' z krajem, oraz • dokumentując na forum 
publicznym, że jesteśmy materiałem, jeśli cho­
dzi o możliwości kolonizacyjne, pierwszorzęd-

A teraz parę słów o szacie zewnętrznej 
książki, której nie można pominąć, gdyż nie­
stety dotąd -eszcze jest to u nas . praca pio­
nierska Czcionka prosta, czytelna, układ gra­
ficzny miły dla oka, ilustracje, ciekawe i jasne. 
stavnają. tę książkę w rzędzie najlepszych i 
najferdziej godnych polecenia w dziedzinie 
piśmiennictwa podróżniczego w Polsce.

— Marszalek duńo czytał i' pisał. 
Pisał azasetm do ipóźna bardzo, choć 
■wstawał zawsze bardeo rano: o ósmej, 
gdy moja żona przynosiła śniadanie, 
był już ma nogach, ubrany, ogolony- 
Po kilku dniach pobytu otrzymał 
książki...

Ozy (prosił o nie?
Nie, nigdy bodaj o nic nie prosił. Mia 

•dem . mu to zaproponować. Zgodził śę 
chętnie. Brał książki z czytelni garni­
zonowej,. oraz moje.

Generał Sosnkowski uskarża się na 
zaopatrzenie tej ozytetai. Były tam 
przeważnie książki natury dydaktycz- 
noHprotestandkiej, co oczywiście równie 
■mało mogło odpowiadać naszym więź­
niom, jak Trackiemu, w pierwszym. je­
go więzieniu rosyjskim, olbrzymie, zno­
szono mu da oełi, dzieła o teologii pra- 
wosłaMnnej. Uxiołl potwierdza jak gdy­
by te wspomnienia, mówiąc że 
łek bardzo szybko książki oddawał. Jed­
ną .z moich — podikreśla — zatrzymał 
dłużey. Było to grube dzieło o Fryde­
ryku Wieikiim.-.

— A jeszcze co u Pana wziął ?
' ■— O, wiele książek. Głównie treści 

historycznej Lub wojskowej. Pamiętani 
że były tam dwie książki o wojnie ro­
syjsko-japońskiej. Rassiplaty i Władi­
mira Semenowa ,,Nasze życie". Mam 
je Jeszcze. Gdy to czytał już w Weseil 
mówiło się wiele o polskich więźniach..

— Tą,k?
— Ich zachowanie się tak jak i mmia 

uderzyło intnych. życie tu było martwe 
wiadomości się rozchodziły. Mówiono, 
źe ktoś bardzo znaczmy tu. siedzi. Raz 
przyszedł do mmie przyjaciel, też wysłu 
zony podoficer, z prośbą czyby się nie 
dało, sfotografować Pana Pułkownika? 
Właściwie było to ściśle zakazane, ale 
zgodziłem się. Było to na spacerze. — 
Spytałem Waszego Marszałka. Zgodził 
się natychmiast. Oto ta fotografia!

Powiększenie jest miestety bardzo 
niewyraźne, nie nadające się do druku. 
Na tle ściany stoi z wysuniętą naprzód 
inogą, w płaszczu wojskowym i macie­
jówce, Marszałek, Ma swój czarny was 
legionowy z dawnych fotografij. __
Ale to były ostatnie dni — kończy U- 
xołl. — Niebawem już przyszedł nowy 
rozkaz i obu odwieziono do Magdebur­
ga. Marszałek pożegnał się ze mina i z 
moją żoną życzliwie, jak zawsze. W 
rok potem usłyszeliśmy o nim nanowo. 
Jak szli, bolszewicy na Warszawę myślę 
hsmy, jak to tez będzie? Potem znoiwu 
nie pisano jakoś o nim i potem znowu 
napisano. U nas się też rzeczy pozmie­
niały Były lata, kiedy było bardzo cię­
żko. I nam groził komunizm nawet tu, 
w Wesel. Aż przyszedł Hitler. .

Stary podoficer pruski wyprostowuje 
się jeszcze, odrzuca głowę, jakby sta­
wał na baczność. Naraz nie jest już e- 
merytem w cywilu, zabranym tu przez 
■nas z ogródka. Wszystko co młode i 
żołnierskie zebrało się jeszcze w teg 
twarzy. Mówi jak wspomina tamte 
czasy. Ich bin heute stolz darauf, dass 
ich seiner Zeit die Ehre haitte, Ihren 
grossen Marschałl personlich betrauen 
zu diirfen. Ich bin gliicklich dariiber, 
dass Ihr Marschałl ais grosser Patriot 
dem das Wohl seines Volkes tiber alles 
grng nuserem geliebten Fiihrer Adolf 
Hitler die Hand zur Freundschaift un 
sere beiden Nabionen gereicht hat“.

zzzzzzzzzzzzzzz 
Prosimy naszych zamiejscowych 

i miejscowych 
P. T. Prenumeratorów 
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Echa minionego tygodnia

Dwa zjazdy—dwa języki
Wróćmy do pewnej sprawy, która 

choć minęła, zostawiła wszakże trwałe 
ślady i mniemamy, na przyszłość sta­
nowić będzie niejako drogowskaz.

Mamy tu na myśli wielką manifesta­
cję świata pracy, zgrupowanego w sze­
regach OZN, jaka odbyta się w Sosno­
wcu w ub. niedzielę z udziałem sizefa 
óboziu Zjednoczenia Narodowego, gen. 
Śkwarczyńskiego.

Bywały już w Zagłębiu rozmaite ma 
nifestacje robotnicze.

Przed wojną, w gorących dniach re- 
wolucyj nych robociarz zaglębiowski 
krwią pieczętował swoje wolnościowe 
przekonania, po wojnie, w zaraniu two­
rzenia saę niepodległego bytu państwo­
wego robotnik był . jednym z pierw­
szych, którzy chwycili. za karabin w o- 
bromie zagrożonych granic Rzeczypo­
spolitej przez czerwoną nawałnicę, w 
latach krzepnięcia i umacniania zrę­
bów państwowości, w dniach przewro­
tu majowego, podjętego w imię walki 
z prywatą i warcholstwem — robotnik 
w Zagłębiu zawsze wytkazywał nieomyl 
ny instynkt państwowy.

To też te walory patriotyczne robo­
tnika .zaglębiowskiego podkreślił bar­
dzo silnie w swoim przemówieniu gen. 
Skwarczyński.. I nie mogło być inaczej.

„Zagłębie — powiedział generał 
Skwarczyński -r- to obok Łodzi, Ra­
domia, Ostrowca j Warszawy tereny 
związane z pamiętną działalnością 
Organizacji Bojowej, to najczynniej 
szy ośrodek zarzewia wyzwoleńczego 
ruchu zbrojnego, podjętego przez Jó­
zefa Piłsudskiego. Wypróbowana o- 
fiarność i świadomość narodowa ro­
botnika Zagłębia sprawiły, że w pier­
wszych planach Józefa Pilsuds-k ego 
Zagłębie Dąbrowskie miało się stać 
w historycznych dniach sierpnia — 
1914 roku podstawą akcji wojennej 
©działów strzeleckich. A tylko b eg 
wydarzeń na froncie i ofensywa 
•wojsk niemieckich uniemożliwiły roz • 
winięcie tych planów.

Robotnik Zagłębia, jako godny 
przedstawiciel całego polskiego świa­
ta robotniczego, dał niejednokrotnie 
wielkie i chlubne dowody swego pa­
triotyzmu i czynem potrafił wyka­
zać, że w piękne z pozoru, lecz złu­
dne, nieżyciowe i wręcz kłamliwe 
frazesy międzynarodowej solidarno­
ści robotniczej nie wierzy..." 
Na wierze w .patriotyzm robotńka 

polskiego budował Józef Piłsudski swo­
je marzenia o wojsku polskim.
. Pierwsi Jego żołnierze, bo tak ich 

nazwać tylko można — rekrutowali się 
w czasie walki podziemnej z caratem z 
pośród robotników.

Zagłębie Dąbrowskie w tej walce o- 
degrało poczesną rolę j tej prawdy nic 
nie zdoła zmienić ani wypaczyć. To jest 
historyczna pozycja robotnika polskie­
go w walce o Polslkę.

W ub. niedzielę odbył się w Sosno­
wcu inny zjazd robotniczy, nafflwany 
kongresem, zwołany przez Centralny 
Związek Górników. Na tym zj eździe 
ograniczano się do wąskich ram intere­
sów klasowych, jak gdyby uczestnicy 
jego stanowili odrębną grupę w Naro­
dzie, a nie jego najżywotniejszy i naj­
zdrowszy bodaj odłam.

Kongres ten powziął szereg uchwał, 
a między innymi zajął odmienne stano­
wisko od całego społeczeństwa w spra­
wie Czechosłowacji. Nie wiemy z czy­
jej intencji zgłoszona .została rezolucja 
wymierzona w Polskie Radio, które ja­
koby ma szerzyć antyczeską propaga-n- 
dę i przyczyniać się do zaognienia sytu­
acji, jedno jest jednak pewns: rezolu­
cja powzięta została niewątpliwie bez 
przemyślenia i pochopnie, nie wierzy­

my bowiem, aby solidaryzowali się z 
nią wszyscy uczestnicy.

Powzięta ona została zapewne na u- 
żytek propagandy zagranicznej, aby 
(podkreślić rzekomą łączność proletaria­
tu polskiego z podejrzanymi interesa­
mi międzynarodówek.

Pozycja społeczeństwa i Rządu pol­
skiego w sprawie ucisku Polaków w 
Czechosłowacji jest znana. Rezolucja 
niedzielna powzięta na kongresie dele­
gatów górniczych w Sosnowcu ani na 
chwilę nie osłabi czujności opinii poi- 
skiaj. Prześladowania Polaków w Cze­
chosłowacji zajmują dziś w prasie pol­
skiej codzienną rubrykę. Rząd czecho­
słowacki ani na jotę nie zmienił swego 
stanowiska wobec żądań mniejszości
polskiej w Czechach.

Za otwarte przyznawanie się do pol­
skości wyrzuca się dziesiątki robotni­
ków polskich na bruk, pozbawia ich 
pracy, spycha do roli pariasów bez 
praw i dachu nad głową.

Rządowi czeskiemu przychodzi z po­
mocą na czyjś rozkaz z zewinątrz kon­
gres górniczy w Sosnowcu, uchwalając 
pozbawioną sensu politycznego i pa­
triotycznego rezolucję.

Radio Polskie, którego tu nie mamy 
zamiaru bronić odzwierciadla tylko na­
stroje społeczeństwa i w swych komu­
nikatach jest w zgodzie z powszechną 
opinią. Społeczeństwo chce być infor­
mowane szybko o tym co się dzieje na 
Śląsku Zaolzańskam, chce wiedzieć 
wszystko o martyrologii swych braci 
za kordonem. To jest jego prawo i żad­
ne tu „protesty" nie pomogą, przeciw­
nie, opinia zwróci się przeciwko tym, 
którzy dla wątpliwych, międzynarodo­
wych interesów solidarności robotni­
czej, nie • wahają się stawać w sprzecz­

KROMKA ZflGŁEB|fl

KALENDARZ DNIA
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LIPIEC

Niedziela
Anatola, i Heliodora
Słowiański; Miłosława
Słońca wsch. 3j19, zach. 20.1
Księżyca wsch 10.48, z. 22.28

HISTORIA PODAJE:
1655 Najazd wojsk szwedzkich na Polskę.
1815 Ostatnia walka szwoleżerów polskich zl 

sprawę napoleońską.
1862 Zamach na W. Ks. Konstantego. 
PRZYSŁOWIA:

W lipcu z niemałą nadzieją 
Gospodarze rzepę sieją.

ZŁOTE MYŚLI
Gdzie s ę dom staropolskim rządzi obyczajem, 
żona męża szanuje, a on żonę wzajem.

Ki a w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Królowa Przedmieścia11
C.U1ŚN: 1. „Zamek tajemnic". — II. ,,Trójki 

hultajska".
PATRIA: 1) ,,Królestwo za pocałunek" — 

2) „Detektyw Helena G.“

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowska 10 
J. Garbacżewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
W. Zielezińr.kiego — ul. Orla 28

X WIELKA ZABAWA W KLIMONTOWIE. 
Dziś dnia 3 bm. w Klimontowie odbędz.e się 
wielka zabawa, połączona z różnymi atrakcja­
mi, jak loteria fantowa itd. W czasie zabawy 
w ogrodz ę kopalnianym przygrywać będzie 
orkiestra. Czysty dochód przeznacza się na 
potrzeby nowej parafii w Klimontowie.

...kup kuchenkę spirytusową »EMES« ~ 
skończy się udręka z dymiącą kuchnią.

ności z postawą całego Narodu.
„Solidarność" robotników czeskich 

odczuliśmy namacalnie w 1920 roku. 
Robotnik czeski, który dziś idzie najpo 
słuszniej na pasku sowieckim i staje 
się szermierzem czerwonego rozkładu 
w Europie, nie chciał wówczas — w 
dniach grozy dla Polski — przepuścić 
amunicji i broni, pozostawiając nas 
własnym siłom, na które zawsze tylko 
liczyć możemy.

Dwa były zjazdy robotnicze w ub. 
niedzielę, ale jakżesz odmiennymi ję­
zykami na nich mówiono.

Robotnik, gdy przyjdzie mu wybie­
rać odnajdzie ten swój niewątpliwy in­
stynkt państwowy. Możemy być o to 
spokojni. Więcej takich rezolucyj, a 
otrzeźwienie przyjdzie prędzsj.

LUCJAN HORSKI

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś w niedzielę po południu o godz. 16 1 

wieczorem o godz. 20.30 ukaże się na naszej 
scen e przemiła, pełna czaru i pięknych melo­
dii operetka Frimmla pt. „ROSE-MARIE" w 
wykonaniu artystów Teatru Wielkiego z 
Warszawy. Staranna wystawa, pomysłowa re- 
żyseriia Bolesława Horskiego, piękne tańce u- 
kładu baletmistrza M. Sawckiego oraz inte­
resująca treść złożą się na wartościową i god­
ną ujrzenia całość, do czego przyczynią się 
własne efektowne dekoracje i kostiumy. Bile­
ty w ceńe od 75 gr do zł 3.50 nabywać można 
w kasie teatru od gedz. 11 dó 13 i od 15.

Dwa posiedzenia
RADY MIEJSKIEJ W BĘDZINIE

Na ub. piątek wyznaczone było, jak wiado­
mo, posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie, 
na którym miały zapaść ponowne uchwały w 
sprawie zaciągnięcia bezprocentowej pożyczki 
w kwocie zł 6000 od T-wta popierania budowy 
publicznych szkół powszechnych na budowę 
szkoły na Ksawerze; przyjęsia dotacji z Fun­
duszu Pracy w kwocie 300 tysięcy zł na wy­
kończenie robót przy regulacji rzeki Czarnej 
Przemszy ora® w sprawie konwersji 6 proc, 
przymusowej pożyczki obligacyjnej m. Będzi­
na z 1918 raku.

Posiedzenie to nie odbyło się jednak z po­
wodu braku ąuorum. Radni, prawdopodobnie 
wskutek upału nie chcieli pofatygować się do 
Magistratu.

Ponieważ wymienione wyżej sprawy muszą 
być uchwalone kolejno na dwóch posiedzeniach 
przeto wyznaczono je na nadchodzący wtorek

Sądzić należy, że rudni miejscy, nie zlekce­
ważą swych obowiązków j w odpowiednim kom 
-. iecie stawią się • na wyznaczone posiedzenia.

NA FALI DNIA
CO TAM JEST ZA TYM PŁOTEM?

Na margines'e porządkowania miasta. —< 
zwracamy uwagę zarówno władz starościń­
skich jak i miejskich na nieznośny a chwilami 
wręcz straszliwy odór wydobywający się zza 
płotu przy końcu ul. Prez. Mościckiego, na­
przeciwko ul. Jagiellońskiej. Za płotem tym 
albo rozkłada się padlina, albo też gniją ja­
kieś nieczystości. W ciepłe wieczory mieszkań­
cy boków na Jagiellońskiej muszą zamykać 
okna, okropny zaduch bowiem zanieczyszcza 
powietrze w promieniu kilkuset metrów.

Warto azjrzeć za ten tajemniczy płot przy 
okazji lustracyj sanitarnych.

PIKIETY PRZED SKLEPAMI OPOBNYCH 
PŁATNIKÓW

Wilno ma nową sensację. Oto przed sklepa­
mi, których właściciele nie wpłacili stawek na 
rzecz Pomocy Zimowej Bezrobotnym, stanęły 
pikiety Stronnictwa Narodowego, ONR i OZN. 

Skutek był natychmiastowy. Jeszcze tego sa­
mego dnia wpłynęło około 2000 złotych zale­
głości, a Komitet Obyw. Pomocy Zimowej Bez­
robotnym jest zasypywany pytaniami, w ja­
kiej wysokości mają być spłacane zaległości.

SKOSMETYKI
■ PERFUMY -PUDRY—KREMY

pierwszorzędnej jakości
w dużym wyborze najtaniej

■ poleca:

i Z. JACKOWSKI
S Skład Materiałów Apt. i Farb
■ Dąbrowa Górnicza >

ul. 3-go Maja 6. Tel. 68-262
■■■■■■■■■■■■■■■■■a aaaaaaaaoeae
X NOMINACJE W DUCHOWIEŃSTWIE 
DIECEZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ. Mianowani 
neopresbiterzy: ks. Mazanek Mieczysław do 
Ręczna, ks. Seweryn Władysław do Czajkowa, 
ks. Grunwald Stanisław do Bęczkowic, ks. No­
wak Julian do Ząbkowic, ks. Madeck1 Erwin 
do Bogdanowa, ks. Pietrusiński Roman do 
Panek, ks. Ojrzyński Tadeusz do Pajęczna, ks. 
Bednarski Konstanty do Kodrębia, ks. Brze­
zicki Jan do Kłomnc, ks. Sztuka Marian do 
Myaknowa (czasowo), ks. dr Władysław Ka­
sprzak pc ukończeniu studiów w Rzymie do 
Taig.szyc

Inne zmiany; ks. Anzorge Stanisław prze­
niesiony z Kłomnic na prefekturę do Będz:- 
na, los. Nachtman Władysław z Kodrębia do 
Mrzygłodu

X PODZIĘKOWANIE. Zarządom Fabryki 
Lm i Drutu dawniej A- De chsel w Sosnowcu, 
Huta „Staszic** oraz Firmom Bronisław Ko­
nieczny ■: Zagłębianka za łaskawą pomoc ma­
terialną, udz eloną na dożywianie biednej 
dziatwy w b. roku szkolnym 1937-38, składa 
serdeczne podziękowanie kierownictwo publ. 
szkoły powsz. stopnia III nr 18 w Sosnowcu. 

X CHOROBY ZAKAŹNB. W -ub. tygodnia 
•zanotowano na terenie Sosnowca następujące 
przypadki zachorowań ' zgonóv^na choroby 
zakaźne: płonica—1, odra-—4, krztusiec — 9 
_Q — 4 (2 agony).
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Obóz Zjednoczenia Narodowego
Okręgu Kieleckiego

NOMINACJA CZŁONKÓW 
PREZYDIUM I RADY OBWODU 
RADOMSKIEGO OZN

Przewodniczący Kieleckiego Okręgu 
OZN poseł W. Długosz dokonał za zgo­
dą Szefa Obo®u następujących nomiitna- 
cyj w Obwiodzie Radomskim OZN. — 
sekretarz — Stefan Kisieliński, urzęd­
nik; członkowie Rady Obwodowej; Ed­
ward Deja, sekretarz gminy, Bolesław 
Narbuit Dowguałło, dyrektor fabryki, 
Kazimierz Gawroński, rzemieślnik, Je­
rzy Kochanowski, urzędnik, Jan Król, 
rolnik, Jan Kwaśnik, rolnik, Franci­
szek Mucha, mjr. s. s., Mieczysław Szy­
mański, nauczyciel, Jan Wróbel, insp- 
szkolny i Stanisław żak, dyrefktor żaki, 
garb.
KURS DLA BRUKARZY I DROGO- 
MISTRZóW STARANIEM SŁUŻBY 
MŁODYCH W OKR. KIELECKIM

Kierownictwo Służby Młodych na 0- 
Icręg Kielecki zorganizowało 3 miesię­
czny kurs dla brukarzy i drogomiist- 
rzów. Uczestnicy kursu korzystają z 
be:i;l?.tmego zakwaterowania i wyży­
wienia.
POSIEDZENIE PREZYDIUM 
OBWODU IŁŻECKIEGO OZN

Pod przewodnictwem Przewodniczą­
cego Obwodu Iłżeckiego OZŃ sen. A. 
Lachowskiego odbyło się posiedzenie 
Prezydium Obwodu na którym omówio 
ne zostały dotychczasowe rezultaty o- 
rae program prac w Obwodzę. Funkcje 
akarbraiika Obwodu objął p. not. B. Sko 
wora, a prowadzenie działu propagan­
dy dr. W. Bjyasiewicz.
POSIEDZENIE RADY OBWODU 
ZAWIERCIAŃSKIEGO OZN

Pod przewodnictwem Przewodniczą­
cego Obwodu Zawierciańskiego OZN 
posła Z. Sowińskiego odbyło się posie­
dzenie Rady Obwodu.

Gzłonkowie Rday uczcili pamięć śłp. 
marszałka Sejmu Stanisława Cara — 
przez powstanie i jednominutową ciszę 
Z .pracą i zasługami śp. marszałka Caa-a 
zapoznał zebranych przewodniczący 
Obwodu.

Po omówieniu aktualnych spraw te­
renowych oraz poruszeniu szeregu za­
gadnień ideologicznych — dokonano 
wyboru Komisji rewizyjnej i sądu ko­
leżeńskiego oraz dokooptowano 7-miu 
członków Rady Obwodowej.
NOWY ODDZIAŁ OZN 
W OBWODZIE IŁŻECKIM

W Pawłowicach nad Wisłą, w powie­
cie Iłżeckim odbyło się zebranie orga- 
tołzacyjme miejscowego oddziału OZN 
pod przegroda, p. Franciszka Szewczy­
ka. W zebraniu wzięło udział z górą 
200 osób. Po wysłuchaniu przemówie­
nia przewodniczącego oddziału na te­
mat aktualnych zagadnień ipoKtyczno- 
społeaanyBh oraz ideologii i prac OZN 
i odbyciu ożywionej dyskusji — zebra­
ni postanowili zapisać się na członków 
Oddziafai, wpłacając składki cełcnkrow- 
skie. Zebranie zakończono odśpiewa­
niem Roty.
PRACE OZN W OBWODZIE’ 
STOPNICKIM

•W lokalu Związku rezerwistów w 
. Chmielniku (pow. Stopnicki) odbyło 

się pod przewodnictwem przewodniczą­
cego miejscowego Oddziału OZN p. Bi 
Iwańskiego zebranie publiczne, w któ­
rym wzdęło udtóał efeoło 100 osób. Re­
ferat o ideologa i pracach OZN wygłosił 
p. T. Twardowski, który udzielił na-

Ciągnienie dolarówki
Poza wylosowanymi w dniu 1 bm. dolarów- 

kamd, który numery podaliśmy wczoraj, po 
190 doi. padło na n-ry: 1441116 1290994 104925S 
69947 1309508 136885 736135 582151 1030660 
856237 793180 131-1231 169428 223475 928541 
968996 867530 442367 1310644 850263 864938 
736791 363992 3136 963538 5621149 49825 79086 
1264384 524669 1032352 1285392 818127 774762 
302877 967930 950874 652628 462040 461957 
471749 724256 107»616 446085 949871 360515 
72587 476004 1467669 1170245 5733 1426085 
369506 21687. 1156094 881028 159209 1274502 
139896 1415440 649596 1295880 1395508 1131818 
29496 753669 1121509 424022 2*1033 737510 
453559 792084 475637 248505 84G45&.

stępnie odpowiedzi osobom -zabierają­
cym głos w dyskusji. Zebrani dali wy­
raz sweij solidarności z hasłami OZN, 
oklaskując gorąco zarówno referat jak 
i replikę p. Twardowskiego.

Oddział OZN w Chmielniku rozwija 
się pomyślnie. Oddział wyłoni w naj­
bliższym czasie zespół w celu założenia 
księgami spółdzielczej w Chmielniku.

NOWY ODDZIAŁ OZN
W SŁOMNIKACH

W Słomnikach (ipow. Miechowski)

Komunalna Kasa Oszczędności
Powiatu Będzińskiego w Będzinie

przyjmuje na oprocentowanie wkłady na książeczki oszczędnościowe, | 
otwiera rachunki czekowe, udziela pożyczek wekslowych, hipotecznych | 

i pod zastaw papierów wartościowych. 3087 >
| KKO załatwia wszelkie czynności bankowe na przystępnych warun- | 

kach, inkaso weksli i dokumentów, przekazy i t. p. operacji.

i ODDZIAŁY: Czeladź, Plac 11-go Listopada Nr. 4, 
Dąbrowa Górnicza, ul. 3-go Maja Nr. 18. | 
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OBYWATELE!

zawiadamia o zmianie rozkładu jazdy z dniem 3-go lipca 1938 r. na liniach: 

Sosnowiec—-Olkusz—Wolbrom — Miechów 
i Olkusz — Klucze — Ogrodzieniec — Zawiercie 

ODJAZDY Z SOSNOWCA:
do Olkusza: 6.00* 730 8.20 9.30 10.30 12.00 14.00 14.55* 16.15 17.00 18.30 19.40
do Wolbromia: 6.00 750 8.20 9.30 10.30 12.00 14.C0 16.15 17.00 18.30 19.40
do Miechowa: 6.00 8.20 1030 12.00 14.00 17.00 18.30

UWAGA! Oznaczone gwiazdkami nie kursują w soboty.

.dl

0 korzystne spędzenie wczasów

W czerwcu zostały rozesłane listy ofiar do poszczególnych Zakładów 
pracy, korporacyj zawodowych i organizacji społeczno ideowych.

W apelu, skierowanym do ofiarodawców o składanie datków na budowę 
Pomnika Legionów w Kielcach oraz muzeum Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
znajduje się jednocześnie prośba, aby wypełnione listy ofiar zwracać do dnia 
5 lipca.

Z list ofiar stworzona zostanie pamiątkowa księga i, jako dokument o- 
fiarności, wręczona będzie Panu Wojewodzie Dziadoszowi w dniu 6 sierpnia, 
t j. w rocznicę wymarszu I-szej kadrowej.

Obywatele! 1
Termin zwrotu list ofiar już się zbliża. Apelujemy o intensywne prze­

prowadzenie akcji zbiórkowej i wykazanie ofiarności. Niechaj nikogo nie 
zabraknie w tej akcji! Jest to inna ofiarność od ofiarności, których domaga 
się życie codzienne na innych odcmkac h. Jest to ofiarość, poprzez którą, wy­
rażony zostanie hołd Zmarłemu Wielkiemu Marszałkowi i Jego bohaterskim 
Legionom.

Wierzymy, iż nikogo nie braknie na listach ofiar, iż Księga Pamiątkowa 
ofiarności Zagłębia Dąbrowskiego nie będzie świecić białymi iplamami niechę­
ci lub obojętność.

Niechaj ten apel, który kierujemy do wszystkich obywateli Zagłębia, 
stanie się nakazem moralnym dyktowanym przez nieprzemijający patriotyzm 
■i szlachetne uczucie hołdu dla Największego Polaka. —

ZA PREZYDIUM 
Obywatelskiego Komitetu w Sosnowcu 
Budowy Pomnika Legionów w Kielcach 

(—) W. Karkowski — przez Sądu Okręgowego 
(—) R. Walewski — starosta grodzki 
(—) J. Kaczkowski — prezydent m. Sosnowca

I 
8

I

przez pracowników umysłowych
Strawa należytego spędzenia wcza­

sów przez pracowników jest uznana
ipowiszeehnie za doniosły czynnik życia 
społecznego i kułburalneigo.

Połslkń Związek Zawodowy Pracow­
ników Umysłowych w Sosnowcu (ul. 
Żytnia 10) poczynił starania, aby człon­
kom związku umożliwić spędzenie ko­
rzystne wczasów. Dzięki poważnemu 
zrozumieniu dla tej sprawy i życzliwo­
ści Zarządu Związku Pracowników U- 
bezpieczeń Społezznych, pewna liczba 
ijzToaikćw Polsk. Zw. Zaw. Prac. Umy­
słowych korzystała z wywczasów w 
Rabce. ,

Jeińnccześnie Zjednoczenie Botek'ch 
Ziązków Zawałowych zorganizowało na 
korzystnych warunkach wczasy w Za-

odbyło się zebranie organizacyjne miej­
scowego oddziału OZN. Zebranie zagaił 
przewodniczący oddziału p. St. Pędrac- 
ki, -po czym przewodnictwo objął p. St. 
Bełczyńifei.

Referat o ideologii OZN wygłosił 
przewodniczący Obwodu miechowskie­
go OZN poseł Wojciech Gorczyca, spra 
wy gospodarcze omówił p. T. Twardo­
wski. Licznym mówcom replikował po­
seł Gorczyca. Po zebraniu -większość o- 
becnych zgłosiła swe przystąpienie do 
OboBU.

I 
k

leszczykach, Wisie j nad morzem. Je-
szese są wolne miejsca w wymienio­
nych miejscowościach na sierpień i 
wrzesień r. b. Informacji w tej s|pra- 
wie udziela sekretariat Polsk. Zw. Zaw. 
Piran. Umysł, (ul. żytnia 10) w ponie­
działki, środy i piątki' w .czasie od godz. 
19 do 20 min, 30.

Pracownicy, którzy powrócili z Rab­
ki, za naszym pośrednictwem składają 
jaknajs-rdeczlniejsze wyrazy podzięlwr 
wania Zarządowi Zwiiązku Pracowni­
ków Ubezpieczeń Społecznych za wzo­
rowe zorganizowanie wczasów i wyso­
ce koleżeńskie ustosunkowanie się do 
przebywających w pensjonacie Zwią­
zku.

R
bez balu
SKUTECZNIE MMiaUi 
j S U w A
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Uroczystości parafialne
W ŻYCHCICACH

Parafię w Żychcicach odwiedzili w ubie­
głym miesiącu dostojni gośc:e. Uroczyście 
witano JE ks. biskupa sufragana A. Zimniaka, . 
który przybył na wizytację parafii. W czasie 
swego pobytu w Żychcicach JE ks. biskup u- 
dzielił bierzmowania 700 osobom, zapoznał się 
z pracami Akcji Katolickiej i Stowarzyszeń 
młodzieży. JE ks. biskupowi towarzyszył ks. 
dyrektor Sobczyński.

Podczas swej wizytacji JE ks. biskup w dniu 
Bożego Ciała poświęcił kamień węgielny w 
miejscowym kościele. Zaznaczyć należy, że w 
stosunkowo krótkim okres e czasu budowa ko­
ścioła posunęła się bak dalece, że odprawiane 
są już w nim nabożeństwa. Wkrótce roboty 
zostaną już ukończone, przy czym parafia nie 
ma żadnych długów w związku z budową świą­
tyni. Dostojny Gość w asyście duchów'eństwa 
celebrował uroczystą procesję w święto Bo­
żego Ciała.

W kilka dni później, bo w dzień św. św. 
Piotra i Pawła paraf a żegnała z żalem dwóch 
księży proboszczów z Ameryki Franciszka i 
Ignacego Pilców, którzy przez kilka, tygodni 
bawił' u miejscowego proboszcza a swego ro­
dzonego brata, Obaj księża w czasie swego 
pobytu w Żychcicach odprawiali nabożeństwa, 
wygłaszali kazania., a w dzień Bożego Ciała 
ze swym bratem, m ejscowym ks. proboszczem 
celebrowali w obecności JE ks. biskupa uro­
czyste sumę.

Odjeżdżających gości z Ameryki żegnano 
uroczystą akademią.

Przed odjazdem obaj księża proboszczowie 
zhżyli hojną ofiarę na m ejscowy kościół.

Wiadukt
PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO W SOSNOWCU

Zgłosił się do naszej redakcji p. N- demon­
strując zachlaipane błotem z góry na dół nowe 
ubranie jasnopopielate. Fakt zachlapania bło­
tem był o tyle ciekawy, źe zdarzył się w dzień 
słoneczny, gdy w całym Zagłębiu unosiły się 
tumany kurzu.

— Czy nie znajdzie się sposobu — mówił 
wzburzonym głosem p. N — aby osuszyć wia­
dukt na ul. Piłsudskiego? Jechałem dorożką, 
a mijał mnie samochód i oto jak wyglądam.

Podobno zarząd miasta wyasygnował dość 
znaczną sumę na osuszenie wiaduktu. W tej 
chwili przejazd na ul. Piłsudskiego, znajdują­
cy się na najważniejszej arterii komunikacyj­
nej jest bolączką bardzo poważną. Wskaza­
nym przeto jest możliwie duży pośpiech w u- 
sunięciu tej bolączki.

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P.

ŚLUB SYNA PREZYDENTA ROOSEVELTA 
Najmłodszy syn Prezydenta Roosevelta John, 
z małżonką p. Anną Lindsay Clark z Bostonu.
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Plany i zamierzenia Jana Kiepury
Film w Polsce na tle wydarzeń 1920 roku

Jak donieśliśmy wczoraj, w ub. 
czwartek w ipołudnie przy-był do Pozna­
nia, owacyjnie witany przez publi­
czność, znakomity nasz śpiewak . Jan 
Kiepura Wczoraj wieczorem Kiepura 
rai w Poznaniu koncert, z .którego do­
chód przeznaczył na dzieci bezrobot­
nych i niezamożną młodzież akade­
micką.

We czwartek po południu Kiepura 
przyjął dziennikarzy poznańskich, któ­
rym udzielił wywiadu na temat swych 
najbliższych planów i zamierzeń. Po­
niżej ^przytaczamy rozmowę Kiepury 
z przedstawicielem „Kurjera Poznań­
skiego":

— Wracam z Amerylki po trzymie­
sięcznym pobycie — mówj Kiepura', 
podczas którego dostałem 700 wycin­
ków prasowych. W każdym jest przy­
najmniej dwa razy może nazwisko, a 
raz słowo „polish" (polski). Czy w .To­
kio, czy w Poznaniu, czy w Nowym 
Jorku — staram się zawsze, aby obok 
mego nazwiska był przymiotnik „pol­
ski" — łub Polak, co nie zawsze jest 
łatwe.

— Powracając do przymiotnika ,jpol- 
ski“ — czy mistrz stale pracować chce 
za granicą?

— Mam pewien plan — zwierza się 
Kiepura — i jestem pewien, że uda mi 
się om całkowicie.

Dowiadujemy się, że Kiepura pro­
jektuje stworzenie w Polsce wytwórni 
filmowej, w której brałby udział. Za­
daniem tej wytwórni byłoby stworze­
nie jednego, lub dwóch filmów rocznie 
w kraju, które szlyby na rynki świato­
we. Jeśli chodzi o sfinansowanie tego 
przedsięwzięcia, oraz o kierunek tech­
niczny — Kiepura pertraktuje z wy­
twórniami włoskimi, na czele których 
stoi Vi<ttxxrio Mussolini, oraz z niemiec­
ką wytwórnią „Terrafilmkunst". Ak­
cja pierwszego filmu miałaby być opar­
ta na wypadkach z 1920 r. i toczyć się 
w Wilnie. Koszty realizacji przewi­
dziane są na sumę okroiło 2 i pół milio­
na złotych. Pertraktacje są bardzo 
bliskie ostatecznego sfinalizowania.

— Dlaczego nie przyjechała żona 
mistrza? — pada pytainie.

Kiepura tłumaczy, że ,p. Marta jest 
cierpiąca i udała się na wypoczynek do, 
Wenecji Przyjedzie do Polski napew- 
no wtedy, gdy będzie mogła zaśpiewać.

— A jakie są plany mistrza na 
przyszłość? •„

co co <3
POKOJE 

czyste, wygodne, ciche j tanie 
z wodą bież, i telef. — Blisko

Dworca Głównego

W WARSZAWIE

w Hotelu ROYAL
UL. CHMIELNA Nr. 31. 

Kawiarnia Bezpł. garaż.

Samolot Sosnowca dla armii
WIELKA ZABAWA LOPP W PARKU 
GWARECTWA „HRABIA RENARD'*

W niedzielę dnia 3 ten. tj. dzisiaj o godz. 14 
w panku Gwarectwa „Hrabia Renard" w So­
snowcu odbędzie się wielka zabawa LOPP w 
celu zasilenia funduszów na kupno samolotu 
Sosnowca dla anmii.

Komitet poczynił przygotowania, aby zaba­
wa wypadka okazalej niż w roku ubiegłym. 
Park tonąć będzie w powodzi świateł. Wspa­
niałe fontanny wytrysną wśród zieleni parko­
wej. Na szerokiej polanie parku zostanie ode­
grana przez artystów katowickich na specjal­
nie zbudowanej estradzie widowisko regional­
ne „Wesele śląskie" w 4 aktach, a doskonałe 
orkestry będą koncertować i przygrywać do 
tańca. Wędka szczęścia urozmaici zabawę. 
Można będzie wygrać za gr 50 cenne fanty. 
Poczta „na wesoło". Tysiące ogni bengalskich 
o godz. 19 rozbłysną się nad parkiem tęczą 
kolorów i barw.

Bufet tani i obfity.
Zabawa wzbudza żywe zainteresowanie; ca­

łe społeczeństwo miejscowe i zamiejscowe u- 
rządza swoje rendez-vous w parku Rene-rdow-

— Następny koncert dam w War­
szawie petem w Krakowie, Lwowie itd. 
Następnie na 2—3 tygodnie pojadę do 
Krynicy, stamtąd do Paryża, gdzie oia- 
kręcę dwa filmy, a potem wrócę do 
Metropolitain-Opera w Nowym Jorku.

Jak widać z przytoczonej wyżej roz­
mowy, Kiepura nie wspomniał wcale o 
Sosnowcu, to też nie wiadomo, czy do­
trzyma swej obietnicy i będizie śpiewał 
w swym rodzinnym mieście.

SAMOZATRUCIE
Samozatrucie bywa przyczyną wielu dole­

gliwości (bóle artretyczne, łamanie w ko­
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijanie, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, pla­
my j wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony). Trucizny wewnętrz­
ne, wytwarzające się we własnym organizmie, 
zanieczyszczają krew, niszczą organizm i przy­
spieszają starość. Wątroba i nerka są orga-

na tle wątroby
[ nami oczyszczającymi krew i sold ustroju, 
j 20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła le- 
I cznicze „Cholekinaza" H. Niemojewskiego ja- 
I ko żółcio-moczopędne, są naturalnym czynni­
kiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać moż­
na w laboratorium fizjologiczno - chemicznym 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego, Warsza­
wa, Nowy-świat 5, oraz w aptekach i składach 
aptecznych. 2440

Porządkowanie Zagłębia Dąbr.
Usuwanie ruder i parkanów

Trwająca od szeregu dni energiczna1 
akcja porządkowania miast i osiedla w 
Zagłębiu Dąbrowskim czyni duże po­
stępy.

Usunięto już wiele ruder, grożących 
zawaleniem a swym wyglądem szpecą­
cych ulice. Właścicielom niektórych ru­
der wyznaczono terminy usunięcia ich, 
gdyby zaś nie uczynili tego, zrobią to 
za nich brygady robotników miejskich.

Zburzono również wiele płotów nie 
-tylko , w miastach lecz również i w gmi­
nach powiatu Będzińskiego. Stosunko­
wo dużą ilość obrzydliwych parkanów 
usunięto zwłaszcza w Sosnowcu, nie 
tylko -na peryferiach miasta lecz i w 
śródmieściu. M. in. usunięto parkan — 
długości prawie pól kilometra, otacza

Dzięki znakomitym warunkom, Sła­
wków uroczyście zakończył „święto 
Morza". Uroczystość ta odbyła siię nad 
rzeką Białą Przemszą na t. zw. Walco­
wni po nabożeństwie w kościele para­
fialnym w Sławkowie.

Duży pochód z orkiestrą na czele — 
przybył nad malowniczo położone brze­
gi rzeki, udekorowane flagami państ­
wowymi i emblematami LMK. Po pię­
knym przemówieniu dr. Łapińskiego, 
prezesa obwodu powiatowego LMK.,— 
odbyła się defilada „flotylli** słaiwkioiw-

CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH

JAN GARDAŚ 
SOSNOWIEC

ul. Warszawska 20 (obok kina „Rialto") Telefon Nr. 62-049. 
Poleca na sezon letni w wielkim wyborze wszystkie wchodzące w 
kres branży włókienniczej artykuły w najprzedniejszych gatunkach 
OBSŁUGA FACHOWA CENY PRZYSTĘPNE

za.

PrwsowB Wmie w KieletM 

samolotu: Warszawa — Katowice
W piątek rodziny pasażerów samolotu, ma­

jącego przybyć około godz. 16 z Warszawy do 
Katowic, były poważnie zanepokojone bra­
kiem wiadomości o samolocie. Samolot, który 
z 6 pasażerami- wystartował o godz. 14.50 z 
Warszawy — zaginął. Wszelkie poszukiwan a 
były bezowocne.

Samolotem tym jechali m. in. pip. Inż. Wey- 
da.z ŚL Urzędu wojewódzkiego, inż. Grabia- 
nowski, wlaśccielka kina „Casino" w Kato­
wicach p. Rosenbergowa, właściciel restauracji 
w Kątowioach p. Wojciech Nowakowski. Lot­
nisko w Katowicach n e mogło udzielić żad­
nych informacyj. Członkom rodzin tłumaczono, 
że z pow-du wichury samolot nie wystartował 
z Warszawy. Tymczasem prywatne wiadomo­

jący ogród Dietla od ulicy 3 Maja i 
Dietflowskiej.

Podczas burzenia płotów j ruder na­
trafiono w wielu wypadkach, szczegól­
nie w okolicach ulicy Pańskiej, Ostro­
górskiej, na Pogoni i in. na siedliska 
szczurów, myszy, wszelkiego rodzaju 
robactwa i zbiorniki nieczystości Sie­
dliska zarazy niszczono z cala berawzglę 
dnością.

W przyszłym tygodniu tempo usu­
wania nieodpowiednich płotów nie o- 
słabnie, bowiem wielu właścicielom wy- 
znaczono terminy do usunięcia parka­
nów. Zabrano się energicznie również 
do uporządkowania nie grzeszących 
czystością i estetycznym wyglądem — 
objektów kolejowych, które również 
muszą być doprowadzone do porządku.

skiej, składającej się z 10-ci-u kajaków 
i motorówki (do flotyii tej należały ró­
wnież i dentki harcerskie).

Po ipołuidiniu odbyły się regaty na 
trasie 600 im. z przeszkodami.

Brzegi rzeki były efektownie udeko­
rowane i na tle zieleni z czystą taflą 
szybko płynącej wody, stanowiły pięk­
ną panoramę.

Należy tu dodać, że sławkowski od­
dział LMK od założenia pracuje b. o- 
wocnie pod kierownictwem młodego 
prawnika, sławkowianina, p. Kotuły, 
prezesa oddziału LMK.

ści, jakie dochodziły do Kątow e, były od­
mienne.

Zagadka zaginięcia samolotu wyjaśniła się 
depiero w sobotę rano. Dowiedziano się bo­
wiem, że samolot mający przybyć do Katowic, 
lądował pod wioską Szczyglim w pow. stopnic- 
kim, w odległości 70 km od Kiolc. Pasażerowie 
przybyli koleją do Katowic.

Opowiadają oni, że po wystartowaniu z War 
szawy samolot dostał się w wichurę i lotnik 
stracił orientację. Radiotelegrafista stracił ró­
wnież kontakt z Warszawą. Lot odbywał się 
„na ślepo". Po blisko 5-godzinnym locie wy­
czerpała się benzyna. Samolot musiiał lądowsć 
na nieznanych polach. Przy lądowaniu uszko­
dzono lekko j>od wozie.

Pasażerowie oraz lotnicy me odaśeśśf 
szwanku.

Lotników i pasażerów przyjął bardzo 9»< 
ścinnie wójt gminy Szczyglin, który dopomógł 
im również do wyjazdu do Katowic.

Na sosnowieckim
DWORCU

Czy nie ma sposobu na cą>różnienie dworca 
sosnowieckiego w dnie nieddzielne i świątecz­
ne z wałęsającej się młodzieży? Dziewczęta 
i chłopcy w wieku od 14 do 30 lat urządzają 
sobie spotkania na dworcu, a następnie wodzą 
się rzym- iac pod ręce po poczekalniach. Chwi 
lami dworzec nabiera wyglądu jakiejś sali 
zabawowej. Jak to ogromnie utrudnia istotnie 
podróżującym dostanie się do kas b letowych, 
na perony itd. nie trzeba pisać. Może władz* 
kolejowe zechciałyby zwrócić uwagę na ten 
jedyny bodaj w całej Polsce zwyczaj urządza­
nia z dworca miejsca spacerowego.

------- oOn-------

Dziedzictwo Szafrańca
„OD KLIPY DO KOSZYKÓWKI"

W poniedziałek dnia 4 ten. o godz. 22 m. 5 
wT audycji rad owej JL życia Zagłębia Dąbrow­
skiego" będzie mowa o jednym z najpiękniej­
szych zamków ziemi olkuskiej w Pieskowe* 
Skale.

W czwartek zaś dnia 7 ten. e gedz. 15.30 
pogadanka dla młodzieży pt. „Od klipy do ko^ 
szykówki" Będzie to pogadanka na tle ostat­
niego święta wychowania fizycznego w Sł 
snowcu.

Ofiara kąpieli
SKURCZ MIĘŚNI PRZYCZYNĄ UTONIĘCIA

W ub. piątek utonął podczas kąpieli w Bry­
nicy w Czeladzi 27-letni Józef Czyż, żarnie- 
szkały przy ulicy Focha 16 na kolonii Piaski 
w Czeladzi.

Czyż kąpiąc się doznał w pewnej chwil* 
skurczu mięśni, wskutek czego poszedł na dno4 

Zwłoki ofiary kąpieli wydobyła ochotniczą 
strać pożarna w Czeladzi po dwugodzinnych 
poszukiwaniach.

i
I
s>

PROGRAM RADIOWY
ROBOTNICY WYPOCZYWAJĄ

• BESKIDZIE ŚLĄSKIM!
Jednym z niezmiern e ważnych zagadnień 

świata pracy — to kwestia racjonalnego wy­
korzystania urlopów wypoczynkowych. Nad­
wątlone, a wielokrotnie wyczerpane do ostat­
nich granic organi-zmy ludzi pracujących w 
przemyśle ciężkim wymagają koniecznego wy­
poczynku, danego nie tylko mięśniom, ale i 
nerwom

Z tych też względów organizowane są ebec- 
nie na szeroką skalę liczne obozy wypoczyn­
kowe w górach, nad rzekami, jeziorami lub 
zgoła nad morzem, które w tym celu jest u 
nas jeszcze stale niedość wykorzystane, ślą­
ski pracownik wyjeżdża wszakże najchętniej 
w pobliskie Beskidy. Pod Wisłą — w ObłaźcK 
znajduje się jeden z obozów tego typu.

Reportaż z życia obozowego robotników ślą­
skich wygłoszony będzie pnzed mikrofonem 
rozgłośni katowickiej w niedzielę dnia 3 bm. 
o godz. 9.05 przez A. Machnickiego.

NNIEDZIELA. DNIA 3 VII 1938 R.
6,15 Audyoja poranna, płyty — 745 Pieśń 

•eligijna — 7,20 Tańce kaszubskie i pieśni —- 
8,00 Dziennik poranny — 8J5 Gazetka rolni­
cza — 8,35 „Betonowe zbiorniki kiszonkowe", 
pogadanka — 8,45 Ar'e oparowe, płyty — 9,05 
„Robotnicy wypoczywają w Beskidzie ślą­
skim", pogadanka — 9,15 Transmisja nabo­
żeństwa ze Swarzewa — Kazanie wygłosi ks. 
biskup morski 9t. Okoniewski — 11,48 „Co 
słychać na Śląsku", opowie red. Adam Mikul­
ski — 11.57 Sygnał czasu — 12.03 „Serenady** 
poranek muzyczny — 13,00 „Miłość i przyjaźń 
w życiu Szekspira" — 13,15 Muzyka obiadowa 
— Transmisja z parku Kościuszki w Katowi­
cach — Audycja dla wsi: 1) Przegląd rynków 
produktów rolnych; 2) „Pod Babią Górą"; 5) 
„Karłowaci siłacze", felieton — 4) ,,Zabłocie 
idzie ku światu", obraclci z życia wsi — 16,20 
Komedie Aleksandra Fredry (wieczór IX) 
„Mąż i żona". Radiofonizacja Ireny Dehnel — 
17,20 Recital fortepianowy — 17,50 Chwila 
Biura Studiów — 18,00 „Podróż po Warsza­
wie", wodewil Adolfa Sonnafelda — 19.30 Ty­
godnik dźwiękowy — 20,00 Program na jutro 
20.05 „Co niedzieli u Karlika — braw pios­
neczka, gro muzyka", Stanisława Ligonia — 
20,33 Wiadomości sportowe — 20Ą0 Przegląd 
polityczny — 20,50 Dziennik wieczorny — 
21,00 „Ta joj", wesoła audycja — 21,40 Au­
dycja pływacka — 21,57 ,,Wyśeg do monza", 
pogadanka — 224)4 Zbiorowe wiadomości
sportowe — 22,10 „W letni wieczór", audycja 
muzyczna.-
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KKjjm ZAWIERCIA
'rzedst ŁwicieteTarncwskiih Gó

W ZAWIERCIU
W dniu dzisiejszym przybywa do Zawiercia 

wycieczka przedstawicieli masta i okolicy 
Tarnowskich Gór, na czele z burm strzem mia­
sta p. Antesem, która zapozna się z życiem 
gospodarczym Zawiercia i pow'atu.

Po zwiedzeniu robót przy budującej się ko­
lei na szlaku Zawiercie — Poręba — Siew erz 
—. Tarnowskie Góry oraz szpitala w Siewie­
rzu, o godz. 14 w sali Resursy TAZ odbędzie 
s ę wspólna konferencja przedstawicieli społe­
czeństwa obu miast. Na konferencji tej wy­
głoszone zostaną dwa referaty, a m. in. refe­
rat posła inż. Sowińskiego.

Nawiązanie kontaktu Śląska z Zawierciem 
ma duże znaczenie pod względem gospodar-

X KOMISARIAT P. P. W NOWYM LOKA­
LU. Ostatnio biura komisariatu p. p. w Za­
wierciu zostały przeniesione z ul. Limanow­
skiego na ul. 11 L-stopada.
X WYNIKI ZAWODÓW MODELI PŁYWA­
JĄCYCH. Wyniki osiągnięte przez zawodni­
ków w międzyszkolnych zawodach modeli pły­
wających w dniu 26 ub. m. zorganizowanych 
przez obwód powiatowy LMK w Zawierciu 
były następujące: I nagroda — wiatrówka 
przyznana Binkowskiemu ucz. gimnazjum pań­
stwowego, czas 13.5 S;J II nagroda — aparat 
fotograficzny przyznana Cichoniowi, ucz. pry­
watnego gimn. męskiego, czas 16 s.; III na­
groda — zegar przyznana Meszków', ucz. gimn 
państw. ,czas 17 sek. Za pracowite i pomy­
słowe wykonanie ścigacza przyznano dyplom 
uznania Lederowi, ucz. gimn. państw. Kapi­
tańskiemu ucz. gimn. prywatnego, Szafrudze 
ń Pachlewskiemu przyznano dyplomy za do­
bre wyniki osiągnięte na zawodach.

OLKUSZA
Pod znakiem

UPORZĄDKOWANIA POWIATU
W dniu 1 bm. odbyła się w Olkuszu sesja 

burmistrzów, wójtów i sekretarzy pod prze­
wodnictwem p. starosty Mędala.

Po zapoznaniu s ę jeszcze raz z okólnikiem 
p. premiera odnośnie zdrowotnego stanu wsi 
i miast, p. starosta wezwał zebranych do upo­
rządkowania powiatu w terminie do 7 dn: pod 
osobistą odpowiedzialnością burmistrzów i 
wójtów.
X ODZNACZENIA DLA 40 OSÓB. Po ostat­
niej lustracji p. premiera, obfitującej w przy­
kre następstwa dla p. starosty Brzostyńskiego, 
starostwo olkuskie otrzymało polecenie przed­
stawienia 40 osób do odznaczenia za wzorowe 
utrzymanie obiektów. Na 40 odznaczeń prze­
znaczono 2 krzyże złote, 11 srebrnych : 2? 
brązowych.

Właściciel tartaku
ZEMDLAŁ ZE STRACHU.

Humorystyczny wypadek zdarzył się one­
gdaj w tartaku Monszajna w Sławkowie. Ro­
botnik Michał Foryś, upominając się o zapłatę 
za urlop, użył w stosunku do Monszajna ener­
giczniejszych słów, przy czym rzekomo miał 
uczynić gest, jak gdyby zamierzał go uderzyć. 
Monszajn ze strachu począł uciekać do fabryki 
Szajnów, gdzie zemdlał. Tymczasem Foryś za­
stawił gater i cały tartak unieruchomił, ogła­
szając strajk. Pozostałych 7 robotników soli- ■ 
daryzując się z Forysiem, porzuciło pracę.

Robotnicy Monszajna nie należą do żadne­
go związku zawodowego i za lichą zapłatę 
pracują po około. 12 godzin na dobę.

„OiRZEŁ": Statek niewolników.

Q S ”p R T j
NOJI POKONANY W KOPENHADZE

Njoi startował onegdaj w Kopenhadze na 
międzynarodowych zawodach lekkoatletycz­
nych. Wziął on udział w biegu na 5 mil ang. 
(8.046 m), zajmując drugie miejsce za znako­
mitym Duńczykiem Siefertem, który przed 
kilku dniami ustanowił nowy rekord duński na 
5 km, osiągając znakomity czas 14:36 s.

Czas zwycięzcy wynosił 24;41,3. Noji uzy­
skał wynik 25:01,4, bijąc doskonałego długo­
dystansowca niemieckiego Eberhardta.

Polak tzzymał się doskonale aż do ostatnie­
go kilometra >a3e tu zaczął już zostawać w 
^ta. Ma fiu* W«pr>edwł Ebefekrita zdecy­

dowanie. Zaznaczyć należy, że Noji nie treno­
wał w tym roku dystansów dłuższych jak 5 km
SUKCES GIMNASTYCZEK POLSKICH

W Pradze rozpoczęły się międzynarodowe 
zawody gimnastyczne o mistrzostwo świata. 
W pierwszym dniu zawodów rozegrano tur­
nieje drużynowe.

W turnieju kobiecym startowały: Bułgaria, 
Polska, Czechosłowacja, Jugosławia. Na pro­
gram składały się ćwiczenia obowiązkowe na 
przyrządach i ćwiczenia wolne. W klasyfika­
cji ogólnej zwyciężyła Czechosłowacja—478,12 
pkt przed Polską — 474,36 pkt, 3) Jugosławia 
— 461.90 pkt, 4) Bułgaria — 297.15 pkt.

Z Polek najlepszy wynik uzyskała Moskiewi- 
czówna — 60.88

W turnieju drużynowym męskim w ostatecz 
nej klasyfikacji zwyciężyła drużyna Czecho­
słowacji — 723.8 pkt, 2) Szwajcaria—725.2 
pkt, 3) Francja — 664.8 pkt, 4) Jugosławia— 
657.7 pkt, 5) Polska — 572.9 pkt, 6) Luksem­
burg — 497.7 pkt, 7) Belgia — 409.6 pkt, 8) 
Bułgaria — 358,2 pkt.

Z zawodników polskich najlepszy wynik u- 
zyskał Kosman — 79.6.

RKS ZAU - „UfllDH WIF w
Pierwszy mecz w Dąbrowie o wejście do Ligi

Dzisiaj, jak wiadomo, rozpoczynają się mię- 
dzyokręgowe rozgrywki piłkarskie o wejście 
do Lig..

Mistrz Zagłębia Dąbrowskiego RKS Zagłębie 
rozegra swój' pierwszy mecz u siebie, na sta­
dionie miejskim w Dąbrowie.

W związku z dzisiejszymi zawodami zarząd 
miejski przeprowadził gruntowny remont sta­
dionu, doprowadzając go do porządku. Powię­
kszono również ilość miejsc. Urządzono try­
buny na 200 osób, loże i krzesła na 40 osób, 
oraz powiększono ilość miejsc siedzących do 
1000. Dzięki pokryciu kanału, biegnącego po

Program na m-c lipiec 1938 r.
1) Świetny duet taneczny dwie znane 

z urody siostry KWIATKOWSKIE 
w tańcach ekscentryczno - charakte­
rystycznych,

2) Przemiła i sympatyczna tancerka 
ALA TRUZI w swoim repertuarze.

Znany zespół muzyczny pod batutą 
p. KAR SAWINA

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

Blisko Dół ffliiiona il slral asW fiorzy 
poniosła gmina Dłużec w Olkuskim

Ostatnia burza gradowa według do-[złotych. Ogólny obszar zniszczonych 
kładnego obliczenia przyniosła strat w plonów w 10-ciu gromadach, wynosi 
samych plonach na terenie gminy DŁu- 2333 ha.
żec, pow. Olkuskiego, na sumę 455.6201 Grad wielkości kurzego jaja znisz­

Młoda robotnica czteroletnią morderczynią 
z miłości do cudzego dziecka

Tragicznym w swych skutkach wypadkiem 
szaleńczej jakiejś miłości kobiety do obcego 
dziecka zajmował się ostatnio sąd w Honolulu. 
Rozprawa budziła ogromne zainteresowanie 
tak wśród krajowców jaki' kolonistów. Oskar­
żoną była 24-letnia Maria Sikyn, robotnica na 
plantacji, która

dopuściła się czterokrotnego morderstwa.
Nad zachodnią granicą Honolulu rozpoście­

rają się plantacje Portugalczyka Pilirta. Tam­
że pracowało 14 murzynów, 3 maa-zyriki i 2 ro­
dziny chińskie. Także Maria Sikyn, która na­
zwisko swe wzięła po matce chrzestnej, pra­
cowała tam od 14 roku życia.

Przed laty jedna z murzynek została matką 
dziewczynki. Dziecko, które nazwano Umbe, 
podczas pracy leżało na sianie w pobliżu do­
rosłych. Mała Umbe rozwijała się szybko, a 
kiedy miała dwa lata, wszędzie dreptała za 
dorosłymi. Polubili ją wszyscy. Nawet Por­
tugalczyk i jego żona mieli słabość dla dziec­
ka i obdarzali je podarkami.

Lecz najbardziej przywiązała się do małej 
Umbe Maria Sykin. Każdą wolną chwilę po- 

.święcała. dziecku i nieraz

TRÓJMECZ: POLSKA—WĘGRY—SZWECJA 
W PIĘCIOBOJU

W dmath 5—9 bm. odbędzie się w Sztok­
holmie międzypaństwowy trójmecz w p'ęco- 
boju nowoczesnym: Polska — Węgry — Szwe-

Drużyna polska opuszcza kraj w dniu 3 bm. 
w następującym składzie; kpt. Mielniczuk, pod­
porucznicy — Batog, Aleksiński, Burbo, Bta- 
szak, Kochański, Rzadkiewicz.

Program pięcioboju przedstawia się nastę­
pująco: 5 Jlipca — jazda konna; 6 — szer-' 
mierka; 7 — strzelanie; 8 — pływanie; 9 — 
bieg na przełaj.

Szwedzi są specjalistami w pięcioboju, prze­
to zawodnicy nasi mogą się od nich wiele 
nauczyć.

BUDGE MISTRZEM WIMBLEDONU
Na turnieju tenisowym o mistrzostwo świa­

ta w Wimbledonie rozegrany został finał gry 
pojedyńczej panów między Amerykaninem 
Budge 1 Anglikiem Austinem, w którym to 
finale Amerykanin odniósł świetne zwycięstwo 
bijąc nglika w 3 setach 6:1, 6:0, 6:3.

' stronie miejsc stojących zwiększono liczbę 
tych miejsc do przeszło czterech tysięcy. Ra­
zem więc stadion będzie mógł pomieścić od 
pięciu do sześciu tysięcy osób,

Do dzisiejszych zawodów oba zespoły wy­
stępują w swych najsilniejszych Składach i 
dążyć będą za wszelką cenę do zdobycia pier­
wszych cennych punktów. Mecz zapowiada się 
więc bardzo interesująco. Faworytem spotka­
nia są gospodarze, za którymi przemawia 
własne boisko i publiczność, która na pewno 
zapełni stadion do ostatniego miejsca.

Początek meczu o godz. 17.30.

dochodziło między nią a matką dziecka 
do gwałtownych scen zazdrości.

Na wiosnę roku ub. na plantacji Portugal­
czyka powstało wielkie wzburzenie. — Pewien 
robotnik i pewna murzynka zachorowali nagle 
i umarli, zanim lekarz przybył na miejsce. 
Lekarz nie zdołał dokładnie stwierdzić przy­
czyny śmierci, ale nie wykluczał możliwości 
otrucia. W instytucie medycznym w Honolu­
lu .również nie zdołano bezspornie stwierdzić 
przyczyny śmierci. Na jesieni zmarł znowu 
robotnik, a w cztery miesiące po tym 

zachorowała nagle podczas pracy matka 
małej Umbre j zmarła również.

Wówczas po raz pierwszy powstało podejrze­
nie, że zazdrosna o dziecko Maria Sikyn usu­
wa niewygodnych sobie ludzi, by dziecko mieć 
wyłącznie dla siebie. Marię Sikyn aresztowa­
no. Wypierała się atoli wszelkiej winy, kie­
rowała podejrzenie w stronę innych i potrafi-
ła tak się bronie, że ją wypuszczono na wol-

Kiłka tygodni po tym aresztowano ją pono­
wnie. Tym razem chwycono się drastycznego 

iśrodfca, by nakkonió WUcnifltĄ.

czył ponad to 60 budy sików, krytych 
paipą i koriolitem, wyrządzając olbrzy­
mie szkody.

Wskutek burzy najwięcej ucierpiała 
historyczna wieś Krzywopłoty, i okoli­
czne, najbiedniejsze w całym powiecie 
Olkuskim.

Nie było cudu
W CHUSTKACH

Sandomierska Kuria Diecezjalna za pośred­
nictwem Katolickiej Agencji Prasowej podaje 
do wiadomości:

„Wobec ogromnego poruszenia, jakie wzbu­
dziło wśród okolicznej ludności niewyjaśnione 
zjawisko zaczerwienienia części twarzy figury 
Matki Boskiej, znajdującej się we wsi Chustki 
w pow. koneckim, na prośbę sandomierskiej 
Kurii Diecezjalnej, Państwowy Zakład Higie­
ny w Warszawie dokonał analizy chemicznej 
i spektroskopowej zaczerwienionych cząstek 
piaskowca na obecność krwi.

Krwi w badanym materiale nie stwierdził. 
Stwierdzono natomiast zabarwienie barwikiem 
anilinowym. Zabarwienie to pochodzi prawdo­
podobnie z papierowego kwiatka, rozmokłego 
na deszczu, ludność bowiem wsi i wielu miast 
naszych ma pobożny zwyczaj wieńczyć w mie­
siącu maju figury Matki Boskiej żywymi i 
sztucznymi kwiatami".

Orzech laskowy
I MASZT TELEFONICZNY

W pobliżu Genewy zdarzył się w tych dniach 
niezmiernie dziwny wypadek, bowiem okazało 
się, że nawet kawałek łupiny orzecha lasko­
wego może być przyczyną wypadku automo­
bilowego i zerwania komunikacji telefonicz­
nej. Oczywiście jest wykluczone, by orzech 
laskowy był przyczyną bezpośrednią. Jakże to 
więc jest możliwe? Oto znany autom obli sta 
p S., który wiele razy brał udział w wyści- 
gaci automobilowych, bezpośrenio przed staT- 
t«m rozgryzł orzech laskowy. Kawałek łupi­
ny dostał się do chorego zęba p. S., co spo­
wodowało tak’ niezmierny ból podczas jaidy, 
że automobilista nie mógł już zapanować nad 
swoimi nerwami i wypuścił z rąk kierowaną. 
W tej samej chwili auto zjechało w bak, z roz­
pędem trafiło w słup telefoniczny, który zła­
mał się tuż przy ziemi i auto wpadło do rowu. 
Niedość, że auto z tego wypadku wyszło bar­
dzo poważnie uszkodzo-ne, to jeszcze autamo- 
bili.sta został skazany na odszkodowanie za 
nieumyślne przerwanie komunikacji telefo­
nicznej i naprawę instalacji w wysokości 
147,24 franków szwajcarskich oraz na 10 fran­
ków grzywny za nieostrożną jazdę.

Wrony zniszczyły pole
BURACZANE

W Gniewkowie w Wielkopolsce miałt 
imaejsce niezwykły wypadek ataku 
wron na pole buraczane jednego ■z tam­
tejszych gospodarzy W ciągu niespeł­
na ipół godziny olbrzymia chmara wron, 
którą obliczają na około 2000 sztuk, 
zniszczyła doszczętnie przeszło pół 
morgi buraków. Pi«s, który został wy­
puszczony, celem przepędzenia tej nie- 
ztwykłej szarańczy został tak pokłuty 
dziobami, że musiał uciekać z pola- 
Wrfony przepędzono dopiero kijami.

ją samą w celi i powiedziano jej po dwóch ty- 
godnach, że mała Umbe nagło zachorowała. 
Maria dostała' napadu furii.

Obiecano jej przynieść dziecko do celi, 
jeżeli wyzna prawdę o wypadkach śmierć. 
Po ułuższym wyp eraniu się przyznała się 

wreszcie, że truciznę, którą już 2 lata temu 
dostała od pewnego czamonoksiężnika mu­
rzyńskiego, mieszała do strawy swych ofiar, 
gdyż nie mogła ścierpieć, by ktoś inny pieścił 
dziecko. •

W czasie rozprawy przyszło do scen, jakie 
chyba nigdy nie miały miejsca w jakiejkol­
wiek sali sądowej. Kiedy 4-letnią Umbe wpro­
wadzono na salę sądową, oskarżona wyrwała 
się z rąk swych dozorców, zdemolowała 
wszystko, co stanowiło dla niej przeszkodę, 

i s.'aacząc przez stoły i ławy, porwała 
dziecko w swoje objęcia.

Kiedy jej dziecko chciano odebrać, przysięga 
ła, że je raczej udusi, zanim je odda. Prawie 
przez dwie godziny murzynka potrafiła sza­
chować organa bezpieczeństwa. Wreszcie zdo­
łano ją obezwładnić i odebrać jej dziecko.



Nr. 180 „KURIER ZACHODNI*" niedziela, 3 lipca 1938 raku
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||pTCT'NlK'“ — świeżo opublikowany zeszyt 

6. Jintaite" zawiera następujące artykuły 
oryginalne:

w dziale technicznym: A. Schack: Nagrze­
wanie powietrza w hutach w rekupera torach 
stalowych; K. Kornfeld: Wpływ pierwotnej 
budowy wlewka na własności stali przerobio­
nej na gorąco;

w dziale gospodarczym; B. Rzeczkowski: — 
Reorganizacja dochodzeń statystycznych w 
hum ctwne żelaznym.

Całości zeszytu dopełniają: Protokóły z kon- 
ferency surowcowej S. H. P. odbytej w Syn­
dykacie Polskich Hut żelaznych w dniu 10-go 
kwietnia i 25 maja 1936 r„ listy do redakcji, 
sprawozdanie z działalności hut żelaznych w 
kwietniu r. 1938, statystyka oraz kronika.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § -83 rozporządzenia Rady Mini­

strów z dnia 25.VI 32 r. o postępowaniu władz 
skarbowych (Dz. U. R P Nr 62 pob. 580) I 
Urząd Skarliwy w Sosnowcu podaje do ogól­
nej wiadomości, że celem uregulowania zale­
głych należności Zarządu Miejskiego w So­
snowcu odbędzie się sprzedaż licytacyjna ru­
chomości u niżej wymienionych płatników w 
następujących terminach:

1) K"no „Casino" (właśc. Jarża Adam i Ju- 
erczko Tadeusz) w lokalu przy ul. Mariackiej 
1, dnia 6.VH 1968 r. o godz. 10-tej w I-szym 
terminie, lub w wypadku niedojścia licytacji 
do skutku w U termin e dnia 8.VII 1938 r. o 
godz. 10-tej: 1). Aparat projekcyjny f-my „Ja­
rosz" 2) Komórka. foto.elektryczna 3) Lampa 
łukowa o 2 węglach 4) motorek elektryczny 
do popędu aiparatu f-my „Beret" Nr 40027 
5) 360 krzeseł giętych, ciemnych — ogólnej 
wartości zł 2.865.
3109 Naczelnik Urzędu (—) R. Gomólińsld

ZAWIADOMIENIE
W dniu l<o lipca r. b. został otwarty

Chrześcijański Skład Elektrotechniczny 
pod firmą:

„CENTRALA ŚWIATŁA" 
wł. STANISŁAW SAMARZEWSKI 

w Sosnowcu, przy ul. 3-go Maja 31 
Skład zaopatrzony jest we wszelkie arty­
kuły elektrotechniczne, żyrandole, żarówki, 

abażury najnowszych model''.
Zwiedzanie składu nie obowiązuje do kupna 

towaru.
Ceny konkurencyjne. — Obsługa fachowa. 

Uprasza się o łaskawe poparcie nowo- 
otwartej placówki. 3072

Nowa szczepionka przeciwko ospie
Hodowla zarazków w kurzym jaju

Jak wiadomo, ospa aż do chwili wy­
nalezienia powszechnie używanej dziś 
szczepionki szerzyła się w sposób za­
straszający i co roku zabierała tysiące 
istnień.

Wynalezienie szczepionki — jak zre­
sztą większość wynalazków — za­
wdzięczamy wypadkowi i dobrej intui­
cji, gdyż w chwili wynalezienia jej bak­
teria ospy nie była jeszcze znana. Od­
kryto ją dopiero w 1907 roku.

Bakterie są bardzo małe, ich śred­
nica wynosi zaledwie 1,5000 milimetra. 
Dopiero teraz można było myśleć o ho­
dowaniu czystych kultur tego zarazka 
i o preparowaniu szczepionki, która 
będzie miała potrzebną salę. Niestety, 
jednak kultury ospy nie chciały roz­
mnażać się na znanych odżywkach.

14 lat poświęcili uczeni na badania,

■które ujawniły, że zarazki ospy roz­
mnażają się najlepiej na żywych ko­
mórkach. Po nowych 17 latach mo­
zolnych prac wynaleziono nową meto­
dę produkowania kultur bakteryjnych. 
Przebija się skorupkę z apłodnionego 
kurzego jajka i przez to okieniko wpro­
wadza do wnętrza zarazki ospy. Okien­
ko następnie zakleja się i jajko wkłada 
do sztucznej -wylęgarni. W ciągu kil­
ku dni w embrionalnej tkance jajka 
powstaje olbrzymia kolonia zarazków.

Szczepienie tej surowicy odbywa się 
zupełnie normalnie. Reakcja organiz­
mu jest jednak zmacanie łagodniejsza, 
niż w wypadku szczepienia surowicy 
krowiej.

Odkrycie nowej szozapionki odzna­
cza wielki postęp w dziedzinie walki 
z ospą.

SZEF SZTABU GŁÓWNEGO GEN. STACHIEWICZ W ESTONII
Szef sztabu głównego gen. Stachiewicz bawił z wizytą w Estonii. Na zdjęciu gen. Stachie- 

wjcz w rozmowie z gen. Reekiem na dworcu.

OBWIESZCZENIE
Zarząd Miejski podaje do ogólnej wiadomości, że z po’ 

wodu kapitalnego

remontu drogi wojewódzkiej Zawiercie—Siewierz 
na odcinku miasta Zawiercia, dojazd pojazdów konnych do 
Zaw iercia jest utrudniony, wobec czego od dnia 4 lipca b.r. 
ruch pojazdów konnych z i do Siewierza zostanie skie­
rowany przez Kierszulą i Marciszów. 3070

Przejazd samochodów przez odcinek remontowany jest 
dozwolony, jednak tylko z szybkością 5 km/godz.

Prezydent Miasta: CZESŁAW KOWALSKI

„WIKTORIA”
właścicielka: Wiktoria Urbańczyk

DĄBROWĄ GÓRNICZA:
ul. Narutowicza Nr. 41, tel. 68-436

POLECA:

POMNIKI I RZEŹBY ARTYSTYCZNE, 
oraz schody mozaikowe, posadzki, parapety 
okienne, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, słupy ogrodzeniowe, płyty 
chodnikowe, krawężniki, okładziny ścienne 
terrazzowe i t. p.
Pierwszorzędne materiały!

Solidne wykonanie! k
Dogodne warunki płatności!

..P„IOAPARATY
AA ASZYNV.«<,ZVCIA

^KUKULSKI
ATOWICE.3MAJA 2CL

PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA”
w Krakowie, ul. Ple reckiego 14 

p rzyjmują WPISY na nowy rok szkolny 1938-34 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji, sa 
pomocą zupełnie nowo opracowanych skry­
ptów, programów i miesięcznych tematów do:

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego 
typu (ostatni rok przygotowania),

2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólno­
kształcącego,

5) z zakresu I i II klasy gimn. nowego 
ustjc ju.

4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej 
UWAGA; Uczniowie kursów koresponden­

cyjnych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 6-cic 
głównych przedmiotów do opracowania. Nwfto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w eąg» 
roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają 
tylko wybitne siły fachowe. 2906

Sygnatura ak Nr 1. Km. 1310-38

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu re­

wiru 1-go Feliks Zemanek, mający swą kan­
celarię przy ul. Sienkiewicza Nr 8, na podstaw 
wie art. 547 Kod. Handl. oraz Roziporz. Min. 
Sprawiedl. z dnia 1.7 1934 r. (Dz. Ust. R P 
Nr 59 poz 510) podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 8 Vpca 1938 o godz. 10 w Sosnow­
cu przy ul. Sienkiewicza Nr 5 odbędzie się li­
cytacja dwóch blach stalowych o wytrzymało­
ści 50—60 kg-mm kwadr, wym. 1400x2400x25 
mm, wagi 1335 kg, sprzedanych przez firmę 
„H. i A. Zynger" firmie ,VitaUt“ i przez te 
firmę nie wykupionych.

Ruchomości te można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Sosnowiec, dnia 30 czerwca 1938 r.
Komornik: (—) F. ZEMANEK

Sygnatura i. Km. 11217-38
Na podstawie art. 602 Kpc. podaje do po, 

blicznej wiadomości, że dnia 19 lipca 1936 r. 
o godz. 10 w Sosnowcu, uł. Mościckiego Nr 19 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, skła­
dających się z dwóch szaf, trema, surdutu 
szarego, palta męskiego, biurka, szafy Hura 
wej stołu krzeseł i in. — w sprawie na rzec* 
Chaima Mendla Kozłowskiego — oszacowa­
nych na łączną sumę zl 770.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacj 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Licyta­
cja rozpocznie się od ‘/t ceny oszac.

Sosnowiec, dnia 28 czerwca 1988 r
Komornik (—) F. ZEMANEK

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od dnia, 21 do 27 ub.

: wołów—22, buhaj—146, krów^SOŹ, jałó 
wek—92, świń—1208, cieląt—297, razem 2267 
szt. zwierząt. Płacono w dniu 27 ub. m. za 1 
kg żywej wagi ?a nierogacizn? (ceny loco tar­
gowica łącznie z kosztami handlowymi) 00 
0.75 do 1.15 ?|.

ferry rocker

TAjEimti urn
Powieść kryminalna

Przekład Eugeniusza Bałuckiego
------- 30)

Po krótkim wahaniu zdecydował się na pozo- 
stawienie pudełka i schował je z powortem do 
wgłębienia i przykrył staraemie kwadratowym ka­
wałkiem mchu.

Wracając do domu postanowi! zatelefonować po. 
Południu do inspektora Hardy‘ego i zawiadomić go 
o swoim odkryciu.

Spojrzał na zegarek —- za pięć piarwisza.
Uczuł, że jest głodny. Za poradą pani Bardwell 
chciał się udać do kuchni i zażądać. aby mu coś 
dałi do zjedzenia, lecz zbliżając się do dworu, ujrzał 
nadjeżdżający motocykl prowadzony -przez poli­
cjanta.

Motocykl zatrzyma! się przed ganlkiem, z 
przyczepia. wysiadł atletycznie zbudowany mężczy­
zna niedużego wzrostu i oświadczył tubalnym gło­
sem:

— Jestem inspektorem policji ślelczej. ChciaP 
; bym pomówić z panem Edwinem Laiwreneem.

xx-
'-?■ B» tettkaeg naradzie z gospodarzem j z panią 
ćSBwfcwł tamdntor Mnszrave udał snę z sierżantem 

pplicji do pokoju, w którym spoczywały zwłoki. Za­
bawił tam około piętnastu mj.iut, potem zawezwał 
do siebie Jaspera Prebble‘a i kazał się zaprowadzić 
do altany.

Upłynęło jeszcze pół godziny. Nu żądanie in­
spektora w salonie narożtaym zebrali się wszyscy 
członkowie rodziny Lawrence‘ów i służba dworska.

John znalazł się obolk paniny Forster, która po­
słała mu ciepłe przyjazne spojrzenie. Patrząc na 
tę kobietę, ubraną w prostą eiemną suknię, stwier­
dził z niemałym zdziwieniem, że ma ona bardzo szla­
chetne rysy twarzy.

— Tak trudlnao panią spotkać... — szepnął.
Rzuciła mu spojrzenie niepoabawione pewnej 

zalotności
— A pan szukał?
Skitnąl głową Już nie zdążył odpowiedzieć, po­

nieważ inspektor Musgrave zapytał niskim tubal­
nym głosem:

— Czy są wszystkie osoby należące do admini­
stracji i służby?

— Tak — oświadczyła pan' Bardwell krzywiąc 
usta.

— Przepraszam — wtrącił Robert Lawrence — 
brakuje stangreta.

— Słusznie! — ipodlahwyoil inspektor. — Wi­
działem go stosunkowo niedawno w „Białym Ła­
będziu".

Pani Bardwell popatrzała z wyrzutem na Joh­
na. _ Edwin Lawnwce mocno ściskał w dłoniach 
swoją potężną laskę i raz po raz otwierał usta jak 
ryba wyjęta z wody.

— Panie i panowie! — cńggnąi Musgraye-

Poawolę sobie zadać następująee pytanie: czy p.n 
Archie Lawrence zdradzał ostatnimi czasy wyraź­
ną niechęć do życia? Czy kto z państwa to' zau­
ważył?

Po tych słowach zaległo głuche milczenie.
Starzec utkwił w inspektorze błyszczące oczy, 

paiPi Bardwell i pan Fenwick jak gdyby zastygli w 
.zimnej obojęntości, pani Łucja Lawrence patrzała 
z widoczną przyjemnoścą na okazałą postać sier­
żanta Rossa.

Mus®rave spojnzaj badawczo na ten zbiór róż­
nych twarzy.

— Wobec tego przyjmuję, że nikt z obecnych 
nie zauważył żadnych oznak niechęci do życia. Te­
raz drugie pytanie: czy pan Archie Lawrence miał 
jakiekolwiek powody d'o popełnienia samobójstwa?

Znów nutaaeinie.
Znów milczenie.
— Dobrze. W takim razie przystępuję do ba­

dania pojedynczych osób. Proszę mi wskazać po­
kój, w którym mógłbym przesłuchać świadków.

— Sądzę, iż nic nie będziesz miał przeciw te­
mu, że pan inspektor w tym salonie załatwi for­
malności służbowe — zwróciła się pani Bardwell 
do brata.

Starzec niecierpliwie skinął głową, podniósł się 
i wyszedł, mocno postukując laską.

— Panie Prebbłe, pan zostanie. Jako pierwszy, 
Następnie poproszę panią Bardwell, a potem pan­
nę Marsdbn.

i



„KUR1ER ZACHODNI"* nleffiada, 8 lipca 1938 roku Nr. iStt

◄►◄►◄►◄▼◄►.----- -------------------
•*UVATATAVATATATATATATA¥ATATTS

DROBNE OGŁOSZENIA

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując

Krem, mydłoi puder „LACTOLIN“
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

►◄►◄►►◄►—◄

KAŻDY PRACOWNIK ELEKTROWNI, 
UPOWAŻNIONY DO JAKICHKOL­
WIEK CZYNNOŚCI PRZY INSTALA­
CJACH, LICZNIKACH LUB DO 
PRZYJMOWANIA ZAMÓWIEŃ NA A- 
PARATY ELEKTRYCZNE POSIADA 
LEGITYMACJĘ Z FOTOGRAFIĄ, PIE 
C2ĘCIĄ I PODPISEM.

DZIŚI

UZDROWISKA KUPNO 
i SPRZEDAŻ

MEBLE
gotowe j na zamówie­
nia poleca Pierwszo­
rzędny Zakład Tapicer- 
ski J. TOMCZYK, So­
snowiec, ul. 1-go Maja 
14. Tel. 63-105. -

TAPCZANY
hygieniczne, otomany 
nowoczesne, fotele ka­
nadyjskie, leniwce. Klu 
bowe garnitury, saloni­
ki, materace, kozetki, 
siatki, wszelkie prze­
róbki, wykonajiie soli­
dne i gwarantowane. 
Ceny niskie, warunki 
spłaty dogodne. Firma 
egzystuje od 1910 r.

MONSALYAT
Sanatorium przyrodo­
lecznicze, dietetyczne i 
wypoczynkowe — Ol- 
chowce, poczta Sanok. 
Luksusowe utrzymanie. 
3eny umiarkowane. — 
Prospekty na żądanie.

2848

WAPNO 
w bryłach i lasowane z 
pieca Hoffmanowskie- 
ge, znane ze swej do­
broci polecają Zakła­
dy Wapienne — Józef 
Palusiński w Sosnowcu 
środula ul. Boi. Prusa 
8. Telef. 622-67.

1756CZORSZTYN 
pensjonat .Pieniny'1 — 
komfortowy, kuchnia 
pierwszorzędna. Tanie 
pobyty ryczałtowe.

2911

Leżaki
hamaki, worki poście­
lowe, kosze, szczotki, 
wycieraczki, mydło, pa­
stę itp. poleca w du­
żym wyborze

Lucjan Stybliński

RABKA ZDRÓJ
Willa „Szczęsna" pię­
knie położona, pokoje 
słoneczne, ciepła woda, 
■wygody, ceny przystęp­
ne, tylko dla chrześci­
jan. Telefon 317. 2446

MASZYNA 
do liczenia Brunsviga i 
odkurzacz „Elektrolujc"

Sosnowiec 3 Maja 30, 
tel. 61.700.

do sprzedania. Sosno­
wiec, Jagiellońska^ 3 m. 
54. 3080

NIEMIRÓW . ZDRÓJ 
pensjonat „Zalesie" po­
łożony we własnym 
parku — poleca pokoje 
z utrzymaniem. Ostrze­
ga przed agenturą.

3027

FARBY
lakiery, nitropoLitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 
poleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). Tel. 63.070.

1155

WAPNO
budowlane lasowane i 
w bryłach, I-go gatun­
ku, tłuste o dużej wiy- 
dajności. Wapienniki
„BRYNICA" — Sosno­
wiec, ul. 3 Maja 5 — 
telefon 626.59. 2973

MAJĄTEK
Aleksandria I, 3 km od 
6tacji kolejowej i pucz­
owej Blachownia po- 
eca na pobyt letni po- 
coje z całodziennym u- 

trzymaniem po 3 zł 
dziennie; dla rodzin 
zniżka. Okolica lesista, 
zdrowa, pożywienie ob­
fite, obsługa solidna.

2684

SIATKI 
ogrodzeniowe,' komplet­
ne ogrodzenia, tkaniny 
wykonuje „Taran • So- 
snowec, ul. Będzińska 
17, tel. 62495. 3044

SPRZEDAM 
warsztat kowalsko-stel- 
marstó, dobrze prospe­
rujący. Zagórze, Do- 
brzelewski Wacław.

3043

LODÓWKA 
pokojowa, garnitur klu­
bowy skórą kryty, dy­
wan ładny, tapczany, 
uniwersalna biblioteka 
orzech, poleca: B. Blot- 
niewski, Handel mebli 
nowych i używanych — 
Sosnow ec, 3 Maja 7, 
w podwórzu. 3089

DO SPRZEDANIA 
2 łóżka dębowe z pod­
wójnymi materacami, 2 
nocne stoliki, telefon 
domowy i'większa ilość 
balonów i butli do win 
i soków. Orla 2B? apte­
ka W. Zielez'ftskiego.

3073

WIGIERSKA GÓRKA 
willa „Urszula", pokoje 
słoneczne — Soła, Ca- 
odzienne utrzymanie 4 
—4.50. 3075

TRUSKAWIEC-ZDRÓJ 
lensjonat „Wandą" pię 
mie położony, blisko 

źródła „Nafbus:“ poleca 
>okoje słoneczne z bal­
konami. Kuchnia die- 

tyczna. Ceny niskie.
3086

OKAZYJNIE 
sprzedam fortepian lub 
piamrno firmy Małecki, 
oraz radio. Wiadomość 
w Administracji. 3077

KOSZULE 
sportowe od zł 4.90, 
krawatów ładny wybór, 
skarpetk, pantofle za­
kopiańskie poleca Fr. 
Molicki, Sosnowiec — 
wprost dworca. 3084 ZGUBIONE 

DOKUMENTY
KINO „EDEN“ LEGITYMACJĘ 

Nr 4686567 Ubezpie-
I) Najciekawszy Jctektywne-aalanowy film 

.„Zamek tajemnic"
w roli głów.: Ray Mili aad, Heather, Angel
II) Najdoweip.niajaza komedia polaka

„Trójka hultajska"
w roli gł.: Sielański, Kondrat, Banita

Pocz. I seansu 1'.30 w niedzielę o g. 15.30

ną w Sosnowcu zgubił 
Wrona Józef, którą u- 
nieważnia. 8105

KARTA

przez PKU Sosnowiec, 
akt ślubny i wyciąg 
z ksiąg ludności wyda­
ne w Sosnowcu na im’ę 
Bolesław Nidecki zo­
stały skradzione. 3068

FObADY 
i PRACE

POTRZEBNA 
dzewczyna umiejąca 
gotować, lubiąca dzieci. 
Zgłaszać się od 5 do 7 
Klimontowska 17 m. 3.

POSZUKIWANY 
na praktykę do biura 
handlowego chłopiec z 
pkończoną szkołą pow­
szechną. Po okresie 
próbnym zatrudnienie 
stałe. Oferty do AdmJ- 
mstracji pod „L. M. R." 

3078

WYSTRZEGAĆ SIE LUDZI PODAJĄ­
CYCH SIĘ ZA PRACOWNIKÓW ELE­
KTROWNI, LECZ NIE MOGĄCYCH 
SIĘ WYLEGITYMOWAĆ.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

POKOJE
na biura, składy, pra­
cownie, mieszkalne. So­
snowiec, Prerackiego 4.

3082

Różne

POTRZEBNY 
chłopiec do posyłek do 
sklepu. Wiadomość — 
Skład Farb Pfiebranek, , 
Sosnowiec, uL Prez. 
Mościckiego 15. 3070

MIESZKANIE
2 pokoje z kuchnią i 
wygódką do wynajęcia. 
Wiadomość: Sosnowiec 
Piłsudskiego 31 m. 6.

3091

SPÓLNIKA 
do urządzonej wytwór­
ni części maszyn po­
szukuję. Zgłoszenia — 
Zachodni Sosnowiec pod 
„20.000". 3094

POTRZEBNY 
chłopiec na dokończenie 
praktyki rzeźniczo-wę- 
dliniarskiej. Zawiercie, 
U Listopada 21, T. Pie­
karski. 3096

POKÓJ
' umeblowany przedpo­
kojem w willi w ogro­
dzie wynajmę Leg:o- 
nów 12. 3074

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Stybliński 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

SKÓRKI 
futerkowe przyjmujemy 
do wyprawy. Sosnowiec 
■wprost dworca, sklep 
Fr. Molicki. 3085

LECZNICA 
PRZYCHODNIA 

„Pomoc" chorób skór­
nych i wenerycznych— 
Sosnowiec, 3-go Maja 
31. 1701

PRACOWNIA

Butów
Oficerskich

BĘDZIN,
1-go Maja 4 m. 44

A. GÓRSKI

2 POKOJE 
kuchnia, przedpokój — 
wszelkie wygody do wy 
najęcia. Pogoń, Żytnia 
la. 3076

SKLEP
ż dużą wystawą przy 
przystanku do wynaję­
cia. Piłsudskiego 21a, 
dozorca wekańe. 3102

NAUCZYCIEL 
gimnazjum szybko przy 
sposabia ze wszystkich 
przedmiotów do egza­
minów jesiennych. O- 
ferty do K. Z. 
„Nauczyciel"

LOKALE

DO WYNAJĘCIA 
od zaraz pokój umeblo­
wany dla pana lub pani 
na poważnej posadzie. 
Sosnowiec, ul. Królew­
ska 7. 3069

DO WYNAJĘCIA 
słoneczne 4 pokoje, ku­
chnia, nowoczesne wy­
gody. Sosnowiec, Rey­
monta 5. 3038

DWA POKOJE 
kuchnia i przedpokój 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Rybna 9 m. 4.

3083

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2.

ONDULACJĘ 
trwałą wykonuje solid­
nie. Pytlik, Pcgoń, ul. 
Sucha 24, 3001

POSZUKUJĘ 
2500 zł na 6 miesięcy 
pod zastaw. Zgłoszenia 
do Administracji pod 
„K. O." 3103

OKAZJA
Kursy kroju, szycia — 
Zaborowskiej urządzają 
po zniżonej cenie waka­
cyjny 6 - tygodniowy 
kurs kroju. Przyjmuje 
zapisy, udziela infor­
macji kancelaria Sosno 
wiec, Piłsudskego 18.

3104

3 POKOJE 
z kuchnią z wszelkimi 
wygodami do wynajęcia 
od zaraz. Sosnowiec — 
Piłsudskiego 78, gospo­
darz.

DWA POKOJE 
z kuchnią słoneczne do 
wynajęcia. Sosnowiec 
1 Maja 14. 3108

BIURO PISANIA 
PODAŃ

DO WŁADZ 
ADMINISTRACYJ 

NYCH
i SĄDOWYCH 

KUKBLfi STAIMitWIlZA 
w Sosnowcu, ul. War­
szawska 6, I p. Prze­
pisywanie maszynowe, 
przyjmie prowadzenie 
meldunków, admimistra 
cję domów. Czynne od 
godz. 8 do 19. 2917

DO WYNAJĘCIA 
pokój elegancko ume­
blowany z całodzien­
nym utrzymaniem, o- 
sobne wejście, — obok 
przystanku tramwaj.— 
Mariacka 4, gospodarz.

ZOSIU!
jednak pas, biustonosz 
to tylko z chrześcijań­
skiej pracowni gorse­
tów „Nina" — poleca 
pasy uszczuplające, le­
cznicze na ciążę, oraz 
wszelkie roboty w za­
kres wchodzące. Ceny

3095' niskie. S Maja 14. 2974

WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Udziałowców Spółdzielni Wytwór- 
czo-Mechanicznej i Handlowej z odp. udziała­
mi „Wspólna- Praca" odbędz e się w dniu 17 
lipca 1938 r. o godz. 10-ej w lokalu Domu Spo­
łecznego w Sosnowcu, ul. żytnia 10 z nastę­
pującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie, wybór przewodniczącego oraz 
powołanie asesorów i sekretrza. 2) Odczyta­
nie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia 3) Sprawozdania: a) Zarządu, bilans 
oraz rachunek wydatków i dochodów za rok 
ubiegły, b) Rady Nadzorczej z azyrmoóci i s 
.przeprowadzonej rewizji, o) z rewizji dokona­
nej przez Związek Rewizyjny. 4) Dyskusja 
nad sprawozdań'ami i powzięcie uchwał w 
sprawach: a) sprawozdania rocznego i bilan­
su, b) sprawozdania Rady Nadzorczej, c) spra­
wozdania z rewizji Związku. 5) Podział nad­
wyżki. 6) Plan pracy na rok bieżący. 7) Wy­
bory 3 członków Rady Nadzorczej i 1 zastęp­
cy oraz 3 członków Komisji Rewizyjnej i 1 za­
stępcy. 8) Oznaczenie najwyższej sumy zobo­
wiązań Spółdzielni i najwyższego kredytu dla 
ozłonków. 9) Ewentualne zmiany statutu Spół­
dzielni. 10) Zapytania członków i zamknięcie 
obrad. 11) Uchwalenie i zabezpieczenie po­
życzki.

Prezes Rady Nadzorczej
inż. Henryk Chorzelski.

KINO

DO WYNAJĘCIA 
w centrum pokój ume­
blowany z całodzien­
nym utrzymaniem lub 
bez. Kołłątaja 15 m. 1 

3090

Warszawska 18

Po gruntownym odbudowaniu kabiny po pożarze
dziś kino czynne!!

■ «.„ „CAFE METROPOL”
W roH gł.t LORETTA YOUNG i TYRONE POyVER. 

n „ZDRADZIECKI WĄWÓZ” 
W roH gł. KEN MAYNARD.

BILETY OD 25 GR.

f Wspaniały polaki film KINO-TEATR
ninrniiM

Dziś rewelacyjny program!
1) Przepiękny romans miłosny p.t.

Melodramat osnuty aa tle wodewilu Krumłowskiego.
Rełyecria E. Bodo. W rolach głównych:

Grossówna, Sielański, Żabczyński i inni.

„Królestwo za pocałunek"
roli 8I. DICK POWELL. 2) Film sensacyjny

„DETEKTYW HELENA G.“
w roli kebiety-detektywa BETTE DAYIS

Pocz. o godz. 17.30 w .medzielg o g. 15.30 Bilety od 25 gr. Ceny miejsc od 25 gr-

SOS^TeLI 61064. Skrytka* pocztowa*62? - Wiersz milimetrowy jednołamowy; na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek-
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61078 | S ócie 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- 

AauaŁi*>r aacatay przyjmuje | E ni* drobne zawierające ponad 2# wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm;
ori godz. M — li od 6 — 2. •£ w niedzielę i święta 25’/« drożej. Układ tabelaryczny 25"/« drożej. Numery dowodowe płatne.

i© Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE LHjrLUOhLNiA. 
a Po 10 wyrazów w każdem Kosztują: 
ti 30 drobnych agL 20 zi.

20 drobnych ogt. ij.wj zL 
1U drobnych ogl. ?.uo zl.
i Otodujcu ogi. *.oo zł 

g Za każdy wyraz uoaatKowy aopiaca się po 5 g.

BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 713.91. — DĄBROWA, ul. Sobieskiego, róg 3 Maja p. J. Góralski.—GRODZIEC, Kiosk p. Łacinsk.egc. 
KIELCE, Sienkiewicza 4.—ŁAZY, Władysław Jaworski.—OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszzewskiego. — STRZEMIESZYCE, ks.ę"*r”-d. 
W. Bagińskiej—ZAWIERCIE, 3 Maja 29—ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy.—ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. jąworsn-C J. 
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZ1MIĘRZ.-PORĄBKA, uh Wiejska 13, Leon Mączka "*

udziały „i* ihIiim#
SPEFAN ARNOLD. «-------DRUK „KURJEKA ZACHODNIEGO" ML SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4. ». RED AKTOR ODP. HENRYK HTKYJEWSKŁ


